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We Lwowie, Środa dnia 27. Października 1875. 


Rok XIV. % 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
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(Nowe szczwania Słowa, — 7 klubów centra- 
listycznych Izby posłów. — Sprawa chowa. — No- 
we podwyźszenie ceny cyparów austro-wępierskich. — 
Program bonapartystów. — Z Niemiec. — Prote- 
sta wierzycieli tureckich. — Okólnik Porty.) 


Słowo poczęło szereg artykułów pod napi- 
sem: „O naszej barmonii narodowej". Artykuł 
pierwszy dowodzi tylko, że obóz, którego ogni- 
skiem jest Słowo, w bardzo wielkich znajdnje 
się kłopotach. Już przed kilkoma tygodnia- 
mi uderzało Słowo nawet na Wydział Rady 
russkiej, zarzucając mu ospałość. Następnie 
nawoływało Słowo do urządzania mityngów 
włościańskich przed ponownem zebraniem się 
Rady państwa — ale bardzo mądrze nawoły: 
wało, bo na kilka dni przed d. 19. b. m., i 
głos jego rozległ się dopiero wtedy, gdy już 
dr. Rechbauer z dzwonkiem w ręku zasiadł 
ponownie Ba swoim fotelu prezesowskim. Celem 
poczętych obecnie artykułów Słowa jest podo- 
bno zobydzić na nowo Polaków, Ś. p. La- 
wrow skiego i tak zwanych akrainofi- 
lów w oczach Rusinów. Zohydzania takie u- 
rządza Słowo systematycznie 0d czasa do CZA- 
su, kiedy Rusini zaczynają spostrzegać, że 
wiaściwym wrogiem Rusi jest wlasnie Słowo 1 
obozik onego. Ciekawiśmy jednak, zkąd Słowo 
nabierze nowych zasobów do zohydzania Pola- 
ków, ś. p. Ławrowskiego i ukrainofilów, skoro 
w artykule pierwszym postąpiło z nimi, jak 
niecierpliwy autor, który bohatera swojej tra- 
gedji powiesił na śmierć zaraz w pierwszej 
scenie aktu pierwszego. 

Sprawa cłowo-handlowa była przed- 
miotem narad klubu postępowców czyli skraj- 
nej lewicy, i klubu lewicy Izby posłów. Postę- 
powcy uchwalili wybrać (i wybrali) komitet do 
zajmowania się tą sprawą, tudzież zaprosić 
klub lewicy i klub centrum ministerjalnego do 
wybrania takich samych komitetów, a trzy te 
komitety miałyby się zebrać w jeden i utwo- 
rzyć wspólny „komitet akcji“. W klubie lewicy 
odezwały się bardzo żywe głosy przeciw wnio- 
skowi postępowców; wytaczano rozmaite do- 
wody, z wyjątkiem jednego, t. j. że klub lewi- 
cy nigdy nie przystanie na jakikolwiek krok, 
któryby mu zagrażał odjęciem hegemonii; a 
bardzo łatwo mogłoby się zdarzać, iżby w tym 
komitecie akcyjnym reprezentanci postępowców 
i centrum przegłosowywali reprezentantów le- 
wicy. Klub lewicy uchwalił w koficu wniosek 
Starma: nie wybierać osobnego komiteta, tylko 
apoważnić bióro kleba (prezes Herbst, zastępcy 


“prozesa Goroniui i Wolfrum) do zniesienia sią 


z klubem postępowców i z klubem centrum w 
colu urządzenia konferencji wszystkich frakcyj 
centralistycznych, na którejby omówiono kroki, 
jakie w Izbie posłów przedsięwziąć wypadnie 
w czasie najbliższym w kwestjach cłowych i 
handlowych. odzież uchwalono po długiej roz- 
prawie, że bióro klubu lewicy znosząc się z 
dwoma innemi klabami ma się postarać, aby 
na tę konferencję zapraszano także ministrów. 

edług Pressy z d. 22. b. m, rokowania 


cłowo-handlowe z DES rządu włoskiegoli ni dopiszczenie niedoborów, jakieby się oka- 


szły tak pomyślnie, že już d. 23. b. m. skoń- 
czyć się miały, co się jednak nie potwierdza. 

Czytamy w Pester Lloydzie: „Celem pod- 
nia dochodu z monopołn tytonie 
wego zamierza węgierski minister skarbu w 
porozumieniu ze swoim kolegą przedlitawskim 
niebawem podwyższyć cenę niektórych gatun- 
ków cygarów, które dotąd nie były podrożały 
i u których podrożenie najbardziej da się uza- 
sudnić. Nadto już skutkiem nowych miar i wag 
niektóre gatunki cygarów cokolwiek podrożeją. 
A więc i liche będą i do tego drogie!“ 


Po mowie Thiersa w Arcachon i Rouhera 
w Ajaccio, przyszła kolej na Raoul Davala, 
którego mowa w Rouen mogła by być uzupeł- 
nieniem programu bonapartystów, 
gdyby była szczerą, i gdyby ją wypowiedziano 
przed Rouherem, a nie po nim. Na wypowie- 
dziany w mowie Thiersa program umiarkowa- 
uej rzeczypospolitej, jako jedynie możliwej for 
my rządu dla Francji. Raoul Duval odpow e 
dział grożbą losu żyrondystów, i oświadczył, 
że tylko republika radykalna, albo cesarstwo 
możlewemi są w przyszłości. Zastrzeżenie rewi- 
zji konstytucji czynił oa zawisłem od wyniku 
wyborów powszechnych. Wycieczkę jednak Rou- 
hera przeciw marszałkowi-prezydentowi xale- 
żało złagodzić przynajmniej o tyle, aby nie po- 
paść w gorszą kolizję z władzami, to też Raoul 
Duval mówił o Mac-Matonie bardzo przychyl- 
nie, mznając w nim męża, stojącego po nad 
stronnictwami. 

Już i Journal Officiel donosi urzędowo. że 
francaskie przychody podatkowe w pierwszych 9 
miesiącach tego roku, wynoszą o 100 milionów 
więcej niż w tym samym czasie w roku przeszłym. 

Z Berlina donoszą: „Etat wojskowy 
przedłożony został Radzie związkowej, Według 
niego, tylko komendy okręgowe 46 większych 
okręgów, nie zaś 275 mniejszych mają być ob- 
sadzone przez czynnych oficerów sztabowych. 
Proponowane przez kauclerza powiększenie bi. 
letów kasowych niemieckich, tyczy się przej. 
ściowego stosownego wypuszczenia większych 
biletów dla przyspieszenia wypłat na rzecz rzą- 
dów związkowych, ale nie znaczy stałego po- 
wnożenia tych biłetów. Wydział zjazdn handlo- 
wego niemieckiego uchwalił taką rezolucję: fa- 
teresa haudlu miemieckiego wymagają ustawy 
o kolejach żelaznych; przejście kolei“ niemiec- 
kich na własność cesarstwa jest nakazane põ- 
trzehą czasu i wstępem do racjonalnego pra- 
wodawstwa w zakresie kolei żelaznych. 

Rozporządzenie Porty, tyczące się redukcji 
procentów, ściąga coraz to nowe protesta wie- 
rzyoieli. W tych dniach zaprotestował też am- 
sterdamski komitet giełdowy. 

Porta rozdsłała obszerny okólnik do.re- 
prezentantów rządu tureckiego za granicą co 
do owej redukcji. Jest on opisaniem znanych 
już oświadczeń, i w gruncie rzeczy w niczem 
nie zmienia ostatniego objaśnienia tego kroku, 
ale dodaje jeszcze niejakie uwagi. Powiada ten 
okólnik, że pierwszem zadaniem jest przywró- 
cić równowagę między dochodami a wydatkami; 
drugiem zaś usunięcie teraźniejszego niedoboru, 


. łopóki środki użyte dla przywrócenia ró- 
agi, nie przyniosą pożądanego skutku. 
Pierwsza część programu dokonaną będzie w 
ciągu pięciu lat, przez rozwój zasobów państwa, 
przez reformy w różnych gałęziach administra 
cji, przez przemianę pewnych podatków, przez 
ciągły wzrost dochodów skutkiem polepszające- 
go się dobrobytu ludności rolniczej, a nakoniec 
przez baczną i rozciągłą kontrolę administracji 
finansów. Dla wykonania drugiej części progra- 
ma, żąda Porta od swoich wierzycieli, aby jej 
tylko na pięć lat pożyczyli kupon procentowy 
i amortyzację do połowy za korzystnym pro- 
centem. Z tego środka przedsiębranego w za- 
miarze lojalnym, który wykonanym będzie tak- 
że lojalnis, takie osiągnie ona Korzyści: zaże- 
gua codzień groźniejsze  nuiebezpieczeństwo 
wstrzymania wypłat, a następułe, dostanie bez 
kosztów i pośrednictwa 35 miłignów pod wa- 
runkami wyjątkowo korzystnemi ze względa na 
procenta i spłatę. 


| samiennością podołali włożonym nań obowiąz- 
kom, lecz przeciwnie muszą się zadawalać in- 
dywiduami, które mało lub wcale nie są obzna- 
jomions z obowiązującemi przepisami rządowe- 
mi, a nadto nie mogą się pochłabić zbytnią sū- 
miennością (o wyjątki trudno), pobór podatków 
w sposób konkretalny uważany być powinien 
za wadliwy. 

Zdarzają sie, i to częste wypadki, że kol- 
lektanci podatkowi sprzeniewierzają powierzone 
im przez kontrybuentów pieniądze podatkowe, 
lub odwożą mniej niż zebrali, przez co w na: 
stępstwie rzeczy narażają skarb jakoteż i po- 
datkujących na dotkliwe straty i niepotrze- 
bne dochodzenia. Wprawdzie naczelnik gminy 
wspólnie z ERI. jest ma mocy ustawy 
odpowiedzialny za pobór podatków, ale w tem 
właśnie spoczywa wadliwość tego postanowie- 
nia, skoro wójt, zazwyczaj ograniczony, i naj- 
częściej czytać lub pisać nieumiejący, odpowia- 
dać tbi za kolłektanta! 


Glosy z krajn. 
(O poborze podatków stałych ) 
Z nad Sanu 22. października. 


Nikt dotąd mie zastanawiał się u nas nad 
sposobem poboru polatków stałych, pomimo że 
ta sprawa, na pozór może podrzędnej wagi, w 
istocie na głębszą zasługuja uwagę. Mamy tu! 
szczególnie na względzie t. z. podatek grunt 
wy i domowo-kiasowy, który gminy aiszczają 
indywidualnie (według pojedynczych posiada- 
czy) lub konkretalnie (przez swych kollektan- 
tów) w ratach ćwierćrocznych z dołu. O ile 
sposób ten poborn podatków jest nieprakty- 
cznym, będziemy się starali w krótkości wy- 
kazać. 

Uiszczanie podatków Stałych w sposób in 
dywidaalny ma tę wadę, iż naraża podatkują- 
cego na niepotrzebną mitręgę czasu, Która nie 
rzadko (przy znacznej odległości miejsca peby- 
tu od siedziby urzędu podatkowego) pociąga ża 
sobą wydatki niczem nieusprawiedliwione. Ko- 
ma bowiem uie są obce nawyczki naszego ludu, 
ten nie zaprzeczy, iż nasz wieśniak przy spo- 
sobności odwiedzenia miastegzka powiatowego, 
nie skąpi sobie rozrywek, którB zazwyczaj koń 
czą się zaciągnięciem zdradłiwej pożyczki u po 
tomków Izraela. Z drugiej strony płacenie 
wspomnianych podatków w sposób intywidu 
alny przysparza urzędom podatkowym wiele 
czynności, które zazwyczaj przy szczupłym 
składzie urzędników, załatwiawo bywają na karb 
pomnażających Się ustawicznie w innych gałę- 
ziach zaległości. Okazuje sę więc, de powyż- 
szy sposób poboru podatków jest nieprakty- 
<camym. 

Uiszezanie podatków in concreto, t. j. przez 
kolłektantów gminnych, znalazłoby wtedy tylko 
praktyczne zastosowanie, gdyby gminy nasze 
miały pisarzy (będących zwykle zarazem kol- 
lektantami podatków) zdolnych i odpowiedzial- 
nych. Wobec dzisiejszego Stann rzeczy, kiedy 
gminy rozrządzając tylku skromnemi fundusza- 
mi, nie są w stąnie, pomimo najlepszej woli o- 
płacać takich pi którzyb; i 


Kronika krakowska. 


(Rzecz zwyczajna z vłezwyczajnym rozgłosem. 
Parafjalno tendencje europejskiego organu. — Po- 
lityka r bajki Krasickiego. Organ lokalny f kora- 
apondenci. — Wydana tajemnica jako powód klątwy. 
Projekt nowego stowarzyszenia. — Ambicja kroni- 
karga i jego kolegów. — Historja o babie sprze- 
dającej obwarzanki —Naula moralna dla pachołków 
miejskich ) 


ani go j 
publikowanych w tym organie, a który docze 


Cinek odznaczał się czemś nadzwyczajnem. 
Tymczasem artykuł, o którym mówię, nad- 
zwyczajnością weale nie jest. Są to znane z 
dawien dawna lamenty, słuzące do wyjawienia 
Światu wielkiej tajemnicy, że poważny Czas, 
tóry po nad kreską feljatonową pozuje zawsze 
na pismo europejskie, pod tą kreską wy- 
stopanje niekiedy jak organ prawdziwie para- 
fialny, powiada bowiem, że „kontrolę insty- 
tucyj miejscowych w Krakowie i we Liwowie 
trzeba zostawić lokalnym organom, bo łatwo 
można się dać w pole wywieść jakiejś złośli- 
wej mistyfikacji, lab złej woli korespondenta.“ 
Od takiej teorji bardzo blisko do postawie- 
nia dogmatu, że każda parafia, każdy zaścianek, 
powinien się tylko zajmować Sam sobą, i że ni- 
komu patrzeć dalej swego nosa nie woluo, 
Pozwoli jednak Czas, że zwrócimy jego a- 


noszącego fałsze, na przyszłość wcale nie ufali. 
Fałsz więc i mistyfikacja ostatecznie wychodzą 
na pognębienie tych, którzy ich jako broń użyli. 

Ale bywa niekiedy inaczej. Zdarza się, że 
korespondenci prawdę piszą. a lokaluym orga 
nom, a raczej lokalnemu organowi, korzystają- 
cemu z praw swego chwilowego jedynactwa, 
idzie o to, żeby tę prawdę jakąś gazą, lub 
mgłą prz słonić. Cóż wtedy począć? Wdać się 
w zbijanie doniesień niepodobna, korespondenci 


mają zazwyczaj ma to co piszą, dowody, i 
gotowi są zuprodukować je w każdej chwili. 
Więc brońże Boże zaprzeczyć czemukolwiek, alej 
się siada i pisze się jeremiadę przeciwko ko 
respondentom, że to najszkodliwszy z gatunków: 
ludzi, jakie się zaajdują pod słońcem. Polityka! 
to nie nowa, znana z bajki Krasickiego o hipo 
krycie, często skuteczna i wygrywająca spra-, 
wę w przekoneniu tłumu, ale w przekonania) 
rozsądnych ludzi ten sposób podminowania do- 
niesień, jakie się zaajdują w korespondencjąch;| 
krakowskich, jest tylko jednym więcej dowo- 
dem wiarogodności tych doniesień, bo gdyby 
były fatszywe, toby je nie lamentami, ale pro- 
stem wytknięciem fałszu obalano. 

„I w takich też tylko ogóluikowych lamen- 
tacjach przeciwko sprośności korespondentów 
znaleźć można nawiasowo obrouę „najzacniej- 
szych kapłanów“, których apostołowie dzienni- 
kowscy „nawracają bezczelnemi obelgi“, oraz 
różnych innych klientów, których organ lokalny 
nie ma ochoty brać jawnie i wyraźnie pod swą 
protekcję, i stawać wprost za nich do walki 
2 tymi, którzy im czynią w pismach zamiejsco- 
wych, uzasadnione zazwyczaj i na dowodach o- 
parte zarzuty. 

To jest właściwa myśl tego artykału, a 
jak dalece jego oskarzenia przeciw korespon- 
dentom są nieszłuszne, dowodem najlepszym 
jest sam ten artykuł. 

Zarzucając korespondentom zamiłowanie w 


szawskiej korespondencja z Krakowa, opisująca 
tę fabrykę i wykazująca pożyteczną działalność 
p. Opalki dałeko obszerniej j szczegółowiej, 
niż to Czas obecnie uczynił. Zdaje się zatem, 
Że Czas przyzna, iż korespondenci bywają cza- 
sem lepiej i pierwej poinformowani od organów 
lokalnych, i lepiej wiedzą, co się w mieście 
dzieje, i że nie dia każdego z nich kłamstwo i 
brudzenie jest najwyższą rozkoszą. Również 
przekonać moglibyśmy Czas, że zasługi pana 
Chwaliboga znalazły należyte uznanie w wielu 
korespondęncjach Gazety Narodowej i innych 
pism, nie bardzo zatem szczęśliwie wybrał się 
Czas ze swoją filipiką i przykładami, 

„Innym jeszcze powodem goryczy, z jaką 
feljetoniata Czasu mówi o korespondentach, jest 


to, że donoszą oni niekiedy 0 takich faktach, 


które organ lokalny pragnąłby otoczyć jak naj- 
gabez tajemnicą. Tak n. p. korespondent 

jennika Poznańskiego doniósł niedawno 0 
treści wyroka zapadłego w Sprawie pomiędzy 
ks. biskupem Gałeckim a ks. Chełmeckim, 
Gdyby tak pium desiderium Czasu, ażeby 0 
sprawach lokalnych wolno było pisać tylko or: 
ganom lokalnym, stało się prawem obowiązają- 
tem, albo gdyby ludzie tylko sam Czas czytali, 
a od innych dzieuników uciekali jak od zapo- 
wietrzonych, niktby się nigdy nie dowiedział 
wcale niepięknej rzeczy, że jeden z tych „naj. 
zacniejszych* pasterzy, których apostołowie 
prasy „nawracają bezczelnemi obelgi*, został 
uznany przez wyższą duchowną władzę „nie- 
sprawiedliwym*; zgromiony za brak pasterskiej 
miłości i nmiarkowania i t. p. Gdyby nie było 


wagę, iż pozostawiając kontrolę instytucji miej- j wytykania stron ujemnych, feljetonista Czasu 
Acowym organom w mieście, które ma tylko je-|chece widocznie dać przykład podnoszenia stron 
den organ, mielibyśmy kontrolę bardzo jedno- |dodatnich i rozpisuje się o zasługach p. Opalki 
Stronną, 1 moglibyśmy równie łatwo „dać się |dyrektora fabryki cygar w Krakowie i p. Chwa- 
W pole wywieść jakiejś złośliwej mistyfikacji, |liboga, dyrektora szkoły czerniciowskiej. Wszy: 
lub ałej woli“ tego organu, Pozwoli dalej Czas|stko, co Czas o nich napisał, potwierdzić mo- 
zapytać, dlaczego Sam umieszcza koresponden-|żemy w zupełności z naszego stanowiska. Rze- 
cje z różnych miast, nie pozostawiając organom |czywiście p, Opalka, po pokonania bardzo licz- 
lokalnym, aby doniosły o tem, co się w tych|nych trudności, postawił fabrykę tak, że stała 
miastach dzieje, skoro zapewne z wieloletniego |Się ona zakładem, przynoszącym ogromne ko- 
oświadczenia na swoich korespondentach do- rzyści miastu i wpływającym niezmiernie na 
Szedł do przeświadczenia, iż korespondenci|podniesienie dobrobytu miasta. Oddać należy 
W ogóle tak często padają ofiarą mistyfikacji, |wraz z Czasem wszelkie pochwały p. Opalce, 
albo kierują się złą wolą? I pozwoli sobie Czas|za jego nieustanną troskliwość o moralne pro- 
Wreszcie wyjaśnić, że lubo prawdą jest, że ko-|wadzenie się robotnie, dbałość o to, ażeby fa- 
respondent niekiedy może być zmistyfikowanym, |bryka nie stała się szkołą zepsucia. Ale Czas 
lub pisać pod wpływem jakiegoś zaślepienia, |o tych zasługach p. Opalki dowiedział się do- 

bo nieuczciwych widoków, ale w takim razie)piero wczoraj, a korespondenci krakowscy, ci 
bardzo łatwo mu to wytkuąć i dowieść, co sta-| potępieni -przezeń korespondenci, wiedzie o 
nie się przestrogą żak dla redakcji, jak dla czy-|nich i pisali jaż dosyć dawno. Przed czterema 
telników, żeby doniesieniom korespondenta, do-|czy pięcioma miesiącami była w Gazecie War- 


korespondentów, ta wiadomość nigdyby na jaw 
nie wyszła, więc hejże na korespondentów, 
trzeba na mich rzucić ekskomunikę i wielką 
klątwę, to bluźniercy, którzy hamorystycznie 
parodjują ewangelię i modlitwy, to podżegacze 
pauprów krakowskich, ażeby rogi alic ilustro- 
wali szubienicami i zasłużonem nazwiskiem 
autora „Filozofii dziejów polskich“ p. Antonie- 
go Walewskiego! 

Tak jest wydrukowane wyraźnie. Niktby 
nia wierzył, że to jest wydrukowane, gdyby 
nie było wydrukowane, jak powiada p. Szujski. 
Oczywiście Czas już pauprom krakowskim nie 
wystarcza, rozczytują się w Gazecie Naro- 
dowej i Dzienniku Polskim, a te bezbożue pisma 
podniecają ich do takich plagawstw. Gdzie i 
kiedy było w korespondencjach pism lwowskich 
coś podobnego, na to zapewne Czas nie potra- 
filby odpowiedzieć, ale na czyjże kark to zwa- 
lić, jeżeli nie na korespondentów ? 

Nie ma rady, my kronikarze i korespon- 
denci krakowscy jesteśmy i być musimy, jako 
u żydów ów Azazel, kozieł ofarny, biorący na 
siebie w dniu oczyszczenia wszystkie grzechy 
całego Izraela, jesteśmy i będziemy tym ko- 
złem, dopóki sami nie staniemy się instytucją, 
ażeby nas Czas, jako organ lokalny, wziął w 


Jeżeli zaś dodamy, iż pobór  konkretałny 
podatków nie zapobiega mirożenia się zaległości, | 
a przeto-przeprowadrariu z roku na rok ewi- 
tencji w przepisanych podatkach, lecz owszem} 
przyczynia się do nagromadzenia tychże, że nie 
rzadko z tego powodu Kentrybnenci po TAZ: 
drugi zmuszeni są uiszczać swe należytości, i to 
z przyrostem procentów i egzekucji — to w. 
takim razie trudno nie przyznać, iż pobór po- 
datków przez kołektautów gminnych spoczywa 
oa wadliwych podstawach. 

Usunięcie przeszkód w dokładnym i uła 
wionym poborze podatków stałych, dałoby się 
tylko wtedy przeprowadzić — gdyby dotyczą- 
ce władze skarbowe pornczyły te czynności; 
urzędnikom pcóatkowym. W skntek »aś tego, 
wypadałoby zmienić termin uiszezania podatku 
grantowego, domowo-klasowego i czynszowego, 
jakoteż dochodowego w ten sposób, iżby te po- 
datki zamiast ćwierćrocznie — półrocznie z 
dołn płacono, przezco i podatek zarobkowy po- 
bierany obecnie półrocznie z góry, mógiby być 
za jednym zachodem ściągnięty. O ile projekt. 
ten możnaby w praktykę wprowadzić, — zade- 
cydują o tem kompetentne władze, my ze swej, 
strony dodamy, iż urzędnik podętkowy, a więc 
pod. tym wzglądem fachowy, zagaczycony zaa! 
faniem rządu, posiadający kawję — z latwo- 
ścią i bez narażenie stron na uszczerbek mógł- 
by te czyęąości wykonywać. f 

Przy tęm koszta pobora zmnisjszyłyby: się 
znacznie, bo „podatkyjący nie mitrężyliby dro- 
giego dla nich czasn, a względnią nieopłacaliby 
kolektanta gminnego. 

Wydatki na remuneracje diẹ wójtów isko- 
lektantów gminnych, które rząd, rok rocznie 
ponosi, opędziłyby w całości koszta projekto- 
wanego poborn. $ 

Uznając wniosek ten za ważny, podająmy 
go pod rozwagę decydujących osób. 


Korespondencje „Gaz. Nar“ 


Ryga d. 18. października. 
Pisałem w swoim czasie o wystawie rol 
niczej w Szawlach, wypada mi obecnie kilka 
słów powiedzieć o wystawie w mieście. Reto. 


jak zawiązać się w stowarzyszenie i wybrać z 


pomiędzy siebie prezesa, a ponieważ wszelkie 
prezydjum dobrze jest zawsze u Czasu widzia- 
ne, będzie więc i nasze dobrze widziane, a 
ktoby się poważył nas zaczepić, temu, Czas 
dopiero da nanczkę! 

Tymczasem nim do zawiązania takiego sto- 
warzyszenia przyjdzie, pozostańmy in slati quo, 
i myślmy każdy o sobie, Czas powiada, że głó: 
wnym powodem naszych wystąpień jest dewiza 
ote-toi de. la pour que je m'y melte, chcemy stra- 
cag innych, ażebyśmy sami mogli zająć ich sta: 
nowiska, Jakby to pięknie było — pomyślałem 
gobie, czytając te słowa, — gdyby się to zi- 
ściło. Ja n.-p., który parę razy pisałem prze- 
ciy ks. biskupowi, zostałbym biskupem, a że 
także dopaściłem się kilku artykułów przeciw- 
ko planowi odbudowania Sukiennic, więc pra- 
wdopodobnie musiałbym pẹ sam zająó Sporzą- 
dzeniem takiago piaau, Pisząc przeciwko pana 
Walewskiema, miałem naznralnie pa myśli, żę 
mnia pa. jego miejsce prezesem: wydziału histo- 
rycznego akademia qmiejętności wybierze, „4 
gdym niekoniecznie „pochwalił kudową szkoły 
kazimierskiej, to już samo przez się jest dawo: 
ilem, że do niczego bardziej nie wzdycham, jak 
do otrzymania nominacji na konsalegta tachui- 
cznego przy prezydeacią. Jakbym ja pogodził 
wszystkie. te godności, tego doprawdy nie wiem, 
jakbym dał radę tym rozmaitym pracom, tego 
nie pojmuję; bądź cobądź cieszę się wielce, iż 
ktoś po trzeźwemu mógł nawet przypnszczać, 
że mam tak wysokie i tak rozległe aspiracje. 

A moi koledzy, których Czas naliczył tylu, 
ile jest instytncji w Krakowie, z dodatkiem, że 
niektóre niesrczęśliwsze instytucje mają cały 
szereg takich aniołów stróżów, jakie to 
oni pragnęliby pozajmować stanowiska! Jeden 
z nich — Czasowi bliżej znany — wziął pod 
swe anielskie stróżostwo mury miasta naszego 
i wyrzuca pachołkom magistratnalnym czy po- 
licjantom, że dotychczas nie zamalowali tych 
szubienice węglem rysowanych, których p. Wa- 
lewski jest bohaterem. Ten oczywiście skoro 
krytykuje pachołków, sam pragnie być pachoł- 
kiem, gdyż godłem wszelkiej krytyki jest owa 
fraucuzka dewiza. | 

Co do mnie, nie myślę z nim współzawo- 
dniczyć bynajmniej o tę posadę. Owszem wprost 
twierdzę, że dobrze uczyniono, iż tych sznbie- 
nie mie zamazywano, a to na zasadzie smutnej 
historji pewnej baby, która przed laty sprzeda- 
wała obwarzanki i gruszki w sieni kamienicy 
przechodniej, zwanej domem Roeslera w War- 
Sza Wie. 

Baba ta, zkąd inąd wielce cnotliwa i sga- 
nowna, miała jeduą tylko słabość, mie jak nie- 
którzy księża biskapi do wydawania niespra- 
wiedliwych wyroków, ale do wymyślania tym, 
którsy idąc ulicą uprayjemniali sobie monoton- 
ność przechadzki, gwizdaniem. Gwizdanie dra- 


swą protskcją. Nie pozostaje nam nie inuego,!Żnilo jej nerwy sluchowa muiej więcej tak jak 


Wystawa odbywała się 10., 11. i 12. bm 
raniem prezesa Retowskiego oddziału Towa- 
1zystwa opieki nad zwierzętani, 


wie, własności książąt Ogińskich, na Żmudzi. 
Sta- 


ks. Micuała 
Ogińskiego, współwłaściciela Retowa i obecne- 


go marszałka szlachty powiatu Telszewskiego, 


wystawa, która miała z paczątka być li tylko 
wyłącznie wystawą zwierząt domowych, przy- 
brała charakter rolniczej. 

Wystawców było 103, okazów wystawio- 
nych 358. Na wystawie Retowskiej więcej u- 
wzęlędniano interesy włościau, aniżeli na wy- 
stawie Szawełskiej. To też zwiedzających wy- 
stawą było najwięcej z włościan, którzy w tej 


okolicy słyną z swej zamożności. 
Głównie) nagrody otrzymali: Parczew- 
ski, ks. Ogiński, Poraziński, Podbereski, Tą 


kiel, Tchórznicki, Przyłgowski, br. Szulc, Ro 


dziewica, hr. Zamojski, hr. Tyszkiewicz, Iwin- 
ski, Nowicki, Ostrejnis, Kuzragis itd. < 
Prócz tego Teofil Ostaszewski z dób: 
Wzdowa (miedaleko stacji Zagórze w Skho 
ckiem w Galicji) otrzymał dyplom honorowy a 
znania za przedstawione ze swej obory 12 3zfnk 
czystej krwi buhai rozmaitego wieku rasy ber 


neńskiej, , " 


Wlościanom, prócz ogólnych nagród, esë 
dano jeszcze 35 nagród pieniężnych od 6 o 
20 rnbli za inwentarz żywy, wyroby i sprzęty. 

Do Rady państwa wniesiono projekt nowuj 
ustawy sądowej dla naszych prowincyj. Ustawa 
ta ma na calu zbliżyć nasze instytucje do mo 
skiewskich, pozostawia wszakże wiele odręb- 
nych właściwości. 

W połowie września odbył się w Mitawie 
zjazd pastorów protestanckich. Przybyło pa 
storów 68 z samej Kurlandji, prócz tego kiłky- 
nastu z innych prowincyj. Uchwalono zwrócić 
szczęgólną uwagę na polepszenie szkół -lado 
wych luterskich. 

Nowy kurator Dorpackiego nankowego 0- 
kręgu, Saburow, zjeduał sobie na samym wstę 
pie młodzież uniwersytecką, przyrzekłszy + jej 
szanować prawą korporacyj. To też urządziła 
dla niego wspaniały pochód z pochodniami (F'a- 
ckełzug). 


Przegląd polityczny. 


RE Czytamy w Wiener Zig.: 
Procenta od ogólnego długa państwa wynoszą 
wadług preliminarza na r. 1876 sumę 111,396.585 
złr. Z tego wypada jako kwota roczna na kraje 
korony węgierskiej złr. 29,176.478; stała kwota 
roczna tych krajów opłacana do ciężarów, jakie 
pociągnęło za sobą staranie się o pieniądze na 
umorzenie dłogu, wynosi zir, 1,000.000, tak więc 
kraje przedlitawskie pokryć muszą 81,820.107 
złr,, a z doliczeniem 4 pret. straty na monecie 
w kwocie 1,310.239 złr. pokryć muszą 83,130,346 
złr, tj. wi w o EA ata w czem mie 
szczą się już budowle kolei żelaznych, i poky: 
SEN wydanych w rokn bieżącym BRR, 
renty, jak niemniej bony skarbowe, wydane na 
budowle kolei Żelaznych. 


rysowana węglem na ścianie szubienica drażni 
nerwy wzrokowe feljetonisty Caau. Gdy kho 
koło miej przechodził a zagwizdał, mógł. być 
pewnym, że go obsypie „bezczelnemi obelgami“ 
tak jakby była korespondentem krakowskim a 
ów gwiżdżący „najzacniejszym kapłanem,“ OQżóż 
dowiedzieli się paupry warszawscy, zwani tach- 
nicznie „łobazami,* 0 tej słabości owęj. baby: i 
gromadami przebiegali koło niej, gwiżdżąc, na 
złość. Baba klęła, piorunowała, aż nareszcie 
dostała przedęcia gardzieli i umarła, 4 W ty- 
godniowym wykazie zmarłych nie możpa było 
napisać o niej, że przyczyną jej zgonu yjęqt 
causa mortis ignota, jak to czasem Czytamy. Ww 
Czasie, ani „niedomykalność zastawki serca," 
ale chyba „niedomykalność gęby,* która wciąż 
przekleństwami zionęła. 

Gdyby jednak raz owa baba zdobyła się 
na heroixm, zatkała sobie watą uszy i nia od- 
powiadała przekleństwam na gwizdanie, pan- 
prowie nie mieliby żadnego interesu w dalazem 
jej atakowania. 

Niech zatem pachołkowie miejscy nie trzy- 
mają się polityki owej bąby, choć im to felje- 
tonista Czasu doradza, i niech nie zamalowyją 
szubienice, bo paupry wszędzie są pauprami i z 
pewnością na złość dalej malować je będą. 
Tymczasem ilustracje zostawione w spokoju a- 
leguę wkrótce wpływom atmosferycznym, zoi- 
m i wzroku fejletonisty razić i obrażać nie 
będą. 
ki Kraków, 24. października 1875 r. 

Omikron. 


Uroczyste otwarcie Zakładu 
Drohowyzkiego. 
(Dokończenie.) 


W około gmachu, na kilkudziesięciu mor- 
gach założono park, z dwoma pięknemi stawa- 
ni, kędy młodzież będzie miała dosyć miejsca 
do przechadzek i zabaw, przytem bardzo bliskie 
miejsce do kąpieli w lecie. 

Do Zakładu przyłączone jest także i go- 
spodarstwo wiejskie na 150 morgach, które 
może być i powiększone, gdy tego bądzie po- 
trzeba. Gospodarstwo to ma z jednej strony 
dostarczać nabiału i wiktuałów Zakładowi. z 
drugiej strony zaś, służyć do nauki aczenni- 
com Zakładu, mającym się sposobić na dobre 
gospodynie wiejskie, klncznice. 

Gmach cały frontem dwupiątrowym stoi do 
parka i do kolei Albrechta, o pół ćwierci mili 
od Zakłada doliną od Lwowa do Stryja idącej. 
Narożne wieże są czteropiątrowe, a dwa skrzy- 
dła ku Drohowyżowi zwrócone są trzypiątnowe. 
Między głównym gmachem a skrzydłami jast 
dziedziniec bardzo obszerny, na trzy PaRSGLBO- 


dzielony. Jedno skrzydło z osobnym dziedziń- 
cem, przeznaczone jest dla pomieszczenia dziew- 


Węgrzy, tj. 150.000 złr. w monecie brzęczącej, 
pozostaje przeto 17.999.767 zir. Do tego strata 
na monecie 12.230 złr. jako wydatek nadzwy- 
czajny, razem więc wydatki ma umórzenie dlu- 
gu państwa 18,004,907 zir. Kwota opłaconą 
przez państwo na regulację Dunaju wynos 
482.400 zir. Zwrot kapitału i procenta, opłacag 
ne kolei żelaznej południowej (w skutek udziały, 
skarba pnblieznego w pożyczce kolei posudnić* 
wej na budowę linii Villach-Franzensfeste i 
Peter-Rieka) ustanowione są razem ze stri 
na monecie w sumie 792.524 złr. 

Pokrycie umorzenia ogólnego długu państwa 
nastąpić ma z wykupna renty not wydać alg 
mających w roku 1876 ua spłatę kapitała wę 
mie 25,124,294 złr. po kursie TO pret. i renty 
stebruej w sumie 243.818 złr. po kursie 74 
pret. co da 17.767.431 złr.; do tego doliczyć 
jaszcze trzeba wypłaty na kaatje i depozyta 
w sumie 100.000 zły. Umorzenie więc długu 
państwa w roku 1876 wyniesia złr. 8,459.000 
więcej niż w r. 1875. Administracja długa paf- 
stwa kosztować ma 761.826 złr., na to ma po- 
krycie w snmie 158.660 złr.; mianowicie koszta 
zarządu wspólnego długu państwa (70 pret.) 
złr. 337.400 niewspóluego długa państwa 6.000 
złr.. długu stałego 418.426 złr. 

Między, przedlitawskimi ministrami spra- 
wiedliwości, spraw wewnętrznych i skarbn to- 
czą się od kilku dni rokowanią w sprawie or 
ganizacji trybunału administracyjaego. Przede- 
wszystkiem ma zapaść postanowieuie, „w jąkim 
stosunku i w jakiej liczbie mają być powołaui 
do tego trybunału członkowie zawodu sędziow- 
skiego, politycznego i skarbowego. Ustawa bę- 


które powstałe pozornie skutkiem wyboru, w 
rzeczywistości jednakże innym przyezyaom za- 
wdzięcza swój początek i rozwój, starał się 
gabinet wydaniem dekreta, przypominającego 
jekko wybory do kortezów, uspokoić niego 
»ztączoną opinię publiczaą; zadanie to depeł- 
mił zręczgje p. Romero Robłedo, wydawszy 
zpórządzenie, dotyczące sporządzenia list u- 
prawmionych: do wyboru obywateli. Dzienniki 
legają po dawnemu ostrej bardzo cenzurze i 
mfiiskatom, niemniej prawo o stowarzyszeniach 
tele jka w zawieszeniu, a bez wolności 
słowa i stowarzyszeń, jedygych dróg, dającycii 
ureż ność gouęzenia opinii publicznej, nie zechcą 
niezawo e agonia Gpozycji udać się do urn 
Wylorczych. Čo się tyczy republikanów, któ 
rych część nmiarkowańsza gromadzi się około 
Ruiz Zorilli i Castelara, podczas gdy część fe 
deralistyczna stoi pod wodzą Pi y Margalła i 
Figuerasa, to ci wiele liczą na spisek wojsko- 
wy, przezwany po krajowemu pronanciamento, 
który prędzej ezy później musi wybuchnąć. 
Pewną zdaje się być również rzeczą, że stron- 
nictwo to nie weźmie udziału w wyborach. 
Część radykalnych, i to znaczna, z Ruiz 
Zorilią na ezele przeszła do obozu republikań- 
skiego. Reszta, na której czele stoją pp. Mon- 
tero Rios i Bervanzer, weźmie niezawodnie u- 
dział w walca wyborczej, jeśli będzie miala ja: 
ką taką rękojmię, że rząd pójdzia drogą bez. 
strouności i niezależności. Konstytucjonajni, pod 
wodzą Sagasty i Serrana, nie zajęli dotyiczas 


zdecydowanego stanowiska, i nie zajmą go nie 
zawadnie przed powrotem rzeczywistego ich 
przewódzey Sagasty. Nie zawadzi napomknąć 


dzie ogłoszoną dopiero wówczas, gdy zostanie | przy tej sposobności, że Serrano miał w tych 
unormowzny ów stosunek, i ogłoszone zostaną | dniach całogodzinne posłnchanie u króla, i że 


mianowania tych członków, 'Począ się 


że „o: | spotkaniu temu przypisują powszechnie znacze 


brady nad tem, kto ma być mianowany prezy- nie polityczne. 


dentem trybnnału. W ostatnich czasach wymie- 


Nieprzejednani moderadosy, którym przewo- 


niano kilkakrotnie nazwisko szefa sekcji, p.|dzą br. Cheste, Moyano i Caramolino, + pałają 
Fierlingera. W dobrze poinformowanych kołach] ślepą nienawiścią do ministra spraw wewaę- 


nie przypisują wielkiej wagi tej pogłosce. 


Niemcy. Wiedeński Börsen Courrier zapa- 
wnia, że kara więzienna na hr. Arnima ma być 
samienioną na karę pienrężną, a to ze wzglę- 
du na nadwątlony stan zdrowia hr. Arnima. 

Allg Ztg. pisze: „W sferach dyplomaty- 
cznych spodziewają się, iż bezpośredniem na- 
stąpstwem zjazdu medjolańskiego będzie podnio. 
sienie, wzajemnych legacji w Rzymie, i Berlinie 
do stopnia ambasad.“ 


Hiszpania. Korespondent madrycki do 
Köln. Ztą. tak pisze o wojnie domowej i o po- 
wodzeniu alfonsistów: Niezawódnie, że w osta- 
tnich czasach znaczne poczyniono postępy, 0- 


koliczność ta jednakże mie powińua uprawniać |? 
zbyt ró- nego, 


co do szybkiego ukończenia wojny do 
żowych iluzji. Jak dotąd, nie wyzyskańo jak 
przynależy żadnego zwycięztwa; owszem, po 
każdem, choćby drobnem zwycięztwie, odpoczy 
wano i tryumfowano przez trzy i cztery tygo- 
dnie i marnowato w ten sposób czas drogi, 
który umieli karliści wyzyskać doskonale. Wina 
odobnego postępowania nie cięży na jenera- 
ach, lecz przypisać ją należ 
jakie ztąd bywają im ndzielane. 


wskazówkom, | brzmienie mowy, którą przywóć 
Powstanie|stów, Rouber, miał w tych dniach na bankie- 


trznych, któremu nie mogą przebaczyć, że na- 
leżał do stronnictwa rawolucyjnego, i był pod 
Sagastą ministrem, Udział ich w wyborach, za 
tego przynajmniej ministerstwa, jest bardzo wąt- 
pliwym, Rozsądniejsi moderadosy, zostający po 
zornie pod przewodnictwem hr. Toreuo, pierw 
szego burmistrza Madrytu, w rzeczywistości 
jednakże p. Canovas del Castillo, przystąpią nie 
zawodnie do urny wyborczej i wezmą w wybo- 
rach udział jak najżywszy. Dzisiejszy gabinet. 
ma cechę tymczasowego, i dlatego nie, budzi 
zaufania; na domiar złego minister spraw we- 
wnętrzaych Romeo Robledo, który najwięcej ma 
do czynienia z wyborami, mało bardzo posiada 
sympatji. Należał on pierwotnie do unii liberal- 
ej, przyszedł następnie do obozu konstycjonal- 
a to, by zostać pod Sagastą ministrem, a 
po abdykacji króla Amadeusza oświadczył się 
otwarcie za Don Alfonsem; w cichości ducha 
należał oddawna do strouników restauracji. 
Faktem jest, że wtedy już, gdy mu Amadeusz 
ofiarował tekę ministerjalną, nosił się z myślą 
powołania na tron dzisiejszej dynastji. 


Francja. Echo de Ajaccio fi dosłowne 
zca bonaparty- 


arlistowskie jest już dziś tego rodzaju. iż nie|cie w willi Baociocchi na Korsyce. Na wstępie 


może budzić większych obaw, 


a zadanie mu|swej mowy dziękował Rouher mieszkańcom wy- 


ostatniego ciosu zawisło wyłączania od woli|spy za zaufanie, którem go zaszczycili, wybie- 


tych, co kierują losami Hiszpanii, zakończenie 


c go swoim reprezentantem w Zgromadze- 


jednakże wojny nie jest dworakom, ministrom, |nia narodowem. Pó tym wstępie rozwodził się 
jeneralicji, wyższemu duchowieństwa „na rękę, | Ronber szeroko nad prawem powszechnego gło- 
a śmiało można powiedzieć, że wojna skończy |jsowania, nad niebezpieczeństwami, jakie mu w 
się wtedy, gdy to będzie życzeniem minister - |ostatnich latach pod najrozmaitszemi formami 


noc, aby objąć osobiście naczelne dowództwo |rodu, w którym stronnictwo bonapartystowskie 


stwa wojny. Król, który miał się udać ną pôl- |grozity — tudzież nad odwołaniem się do si 


nad wojskami rządowemi, życzy sobie podróż |słuszaie wialkie pokłada nadzieje. Przechodząc 
tę odbyć w towarzystwie jęnerała Morionesa,|żaś do bieżących spraw politycznych mówił by- 
czemu sprzeciwiali się dotychczas ministrowie. |ły wicecesarz : 


Po ostatniem__przesijenii gabinetowem, 


cząt, drugie skrzydło dla pomieszczen 
rzemiosł wraz z warstatami i maszynami, 


szkoły 


dowa jest tak prowadzoma, iż skrzydła te mo-|kowskiej, i 


siony 
Bu-jceztonka Rady administracyjnej fundacji 


„O koustytucji lutowej nie chcę mówić nie 


. 

takiego, coby można tłómaczyć jako brak L-, 
szanowania dla obowiązujących ustaw. Jesteś 
my imperjalistumi a posłuszeństwo dla AW 
jest dla nas, że się tak wyrażę, regułą za-a 
dniczą, Pozosiawmy 10 innym skreślać, giły są 
w upozycji, kłamliwe programy, o których na 
wet słyszeć nie chcą, gdy się dostaną do wła: 
dzy, i któremi cynicznie pomiatają, gly trzg= 
mają ster państwa w swych rękach. Rewołu: 
cja z d. 4. wiześnią dokonaną została pod ba- 
słem wolności a przez lat pięć potem posługu- 
je się tylko ustawami karuemi, trzymając 45 
departamentów w stunia oblężenia. 


Jeśli więc dotykam konstytucji lutowej, 
chciałbym przy tem wyłączyć Zupełnie z dy- 
skusji pewną wysoko położoną osubistość, mia= 
nowicie zwierzchnika państwa. Znając marszal- 
ka Mac-Mahuvaa od lat wielu, zabadło wysoko 
go poważam, ażebym miał powtarzać owe ste- 
pochwały, jakie niektórzy od pe 
w celach samolubnych aż do zuu- 
glaszają. Co do muie, poważam i sza- 
nuję w nim honor i dnie zaszczytne, któremi 
dawniej sam się chwalił, jak z drugiej 
strony przyznał się otwa do odpowiedzial 
ności, którą następnie na sią Ściągnął. Dziś 
jest on najwybitulejszyw i najzaslużeńszym re- 
prezentaniem wielkich interesów społecznych. 
Cv vam te może szkodzi jeśli niekiórzy 0 
czeruiają nas przed nim jako niecnych awan» 
turników, kiedy wkrótce już może nadejdzie 
czak. w którym stronnictwo cesarskie będzie 
najsilniejszym i najpewniejszym  sprzymierzeń- 
cen marszałka” w walce przeciw namiętnościom 
radykslizwn? Konstytucja 2% 25. lutego jest 
dzielem koalicji nienawiści i obaw wszelkiego 
rodzaju, dziełem, które sprawiło, że kweslja 
przywrócenia cesarstwa: wystąpiła zuów z wiel- 
ką matarczywością przed sumienie publiczności 
francuskiej. 


Zresztą chodzi tu tylko o eksperyment, 
który wobec nieograniczonego uprawnienia re 
wizji konstytacji nie może być zbyt niebezpie 
cznym. Stronnictwo bonapartystowskie może się 
tema spokojnie przypatrywać. Gdy bowiem 
Zgromadzenie narodowe zostanie rozwiązane, 
a powszechae wybory będą rozpisane, wówczas 
weźmie i nasze stronnictwo należyty udział w 
sprawach dobra publicznego. Pierwszym i naj- 
potężniejszym naszym sprzymierzeńcem będzie 
rozpasanie namiętuości radykalnych, które ska- 
pią wszystkich uczciwych ludzi okołv naszego! 
sztandaru. Szyki nasze powiększą się, a gdy 
eksperyment, 0 którym wspomniałem, znajdzie 
swój zakres w rewizji, naówczas zobaczymy, co 
Francja o sobie postanowi. Do tego, czasu nie- 
chaj „przejednani* i „nieprzejednani* republi 
kanie kołyszą się miłą nadzieją, że im się uda 
republikę utrwalić: do tego czasu wolno im przed- 
stawiać „ukochaną” republikę w jak najpouętniej: 
szem Świetle, lecz kraj, który zna całą nieość 
matki-repnbliki osądzi kiedyś ich działania. Nie-| 
chaj lewa ceutrym robi desperack e wysilenia, 
ażeby się utrzymać w równowadze na krawę- 
dzi przepaści, niechaj stronnictwo Pią 
styczne odżywia swe tradycje i żyje w nadziei, 
że okropne losy postawią kiedyś Francję a 
stóp ich króla; niechaj orleaniści, którzy po- 
rzuciwszy monarchię, zwrócili się ku republice, 
wyczekują szczęśliwego trafu, któryby urzeczy- 
wistnił ich marzenia -- wszystko to nie zdoła 
w niczem zachwiać i wzruszyć dobrej sprawy 
stronnictwa cesarskiego. Co do mnie, mam 
przekonanie, oparte na studjach i rozmyślania, 
że naród francuski nie pogodzi się nigdy z my- 
ślą republikańskiej formy rządu. Jeśli zaś re- 


2 


pablika dotychcząs się utrzymała, pochodzi to|żający, nie zrywający dziejowych węzłów, ani nio 


atąd, iż dotychczas nie mieliśmy nie takiego, 
coby nam prawdziwie republikańską formę rzą- 
du przypominało. Gdy zaś w tym kierunku 
zechcą uczynić coś bardziej stanowczego, przyj- 
dzie nieghybnie do tem ostrz o starcia 


przez dr. Juliaua Czerkawskiego, 


dniędzy stronnictwami; skutkiem zaś tego bę 
dzie świetny odwet za 4. września 1870“. 


Moskwa. Schl. Ztą. pisze, że od r, 1822 
dlo r. 1372 wysłauo na Sybir 500000 vsób. Na- 
turałnym biegiem powinna 1 indność sybir- 
ska powiększyć się o 1'/, miliona, tymczasem 
ani śleda tam nie ma powiększenia ludności; 
jak dawniej tak i teraz nawet na wiorstę xwa' 
dratową nie przypada jeden czlowiek, Moskwa 
wiele wysyła na Sybir lecz wiele z Wygnań- 
ców umie Sybir opuścić, W r. 1873 po- 
winno się było znajdować w czterech okręgach 
powiatu irkntskiego 10307 wygużńców, a w 
rzeczy smej było tylko 1994 Öd roku 1835 do 
1545 przyprowadzino napowrót 12387 zbiegów. 
W roku 1859 wykonali wygnańcy w Nerczyj 
skn ucieczkę na wielką skalę, 4 tych 508 już 
nie-udało się schwytać. Obecny minister komu- 
nikacji adjutant Posiet nosi się podobno Z za- 
miarem zniesienia dotych owego systemu 
wygnania, gdyż przez tokraj teu, który dosta- 
tecznie zużytkowany, wielkie mógłby przynosić 
korzyści państwy moskiewskjemu, obecnie nie 
przynosi żadnych. Niech tylko spełni ministar 
Posiet zamiar teu jak najprędzej, a jeżeli 
to pewnie Polacy najwięcej będą ma wdzięcz. 
Według dziennika Gołos od dnia wypu- 
ania w obieg biletów kredytowych mo- 
skich do 13. sierpnia 1874 r. zatrzymano 
zono fałszywych biletów kradytowych, 
poprzedniago wzorą 164.063 sziąk w sumie 
2,005.117 rubli i nowego wzoru 23.274 sztuk w 
sumie 195.358 rubli. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Dziennik Polski, Czas i Tydzień oświad: 
czyli aię zgodnie przeciwko projektowi Wydzialn 
krajowego, zawieszenia obrazu Matejki „Unia* w 
sali wstępowej przyszłego gmachu sejmowego. I my 
łączymy głos nasz z głosem wspomnianych pism. 
Przez zawieszenie w zali watępowej, nie tylko a- 
bliżyłoby się takicmu arcydziełu, jak wspomniony 
obraz, ale naraziłoby się go na zniszczenie. Dym 
z eygar, jakie palą w każ ej sali wstępowej, ode- 
brałby w niedługim czasie blask świetnemu kolo- 
rytowi obrazu. Kraj dlatego dawał składki na ten 
obraz, ażeby uie tylko zachować go pomiędzy nami, 
ale użeby sejmujący Polacy i Rusini, patrząc na 
traść obrazu, przypominali «obie wielką dziejową 
chwilę i niezapominali o węzlach braterstwa, jakie- 
mi ieh przodkowie na wieczna czasy połączyli w 
Jedność polityczną trzy narody. Jeżeli są ludzie w 
jmie, którzy chsąc zerwać za podmuchem Mo+ 
skwy węzły braterstwa g£ Polakami, niechętnie pa- 
trzeliby na obraz Matejki, =» względami dla nich 
kierować się Wydział krajowy nie powinicu, Nie 
mają oni prawa protestować przeciwko zawieszeni 
obrazu w sali sejmowej, bo nie do nich, ala do 
marszałka należy sprawa ornamentyki tej sali, — 
marszałka zał obowiązywać powinna opinja kraja 
tak uroczyście wyrażona i wola kilkudziesięciu ty- 
4lęcy składkujących, Składkowania to jest jakby 
rodzajem głosowania publiezuego, którego lekcewa- 
żyć nie można. Ponieważ komitet trudniący się 
zbieraniem składek jeszcze się nie rozwiązał , po- 
winienby zapewnić się o losach obrazu, zavim go 
odda Wydziałowi krajowemn. Gdyby Wydział kra- 
jowy trwał w postanowieniu umieszczenia „Uaii* 
w sali wstępowej, w takiw razie, sądzimy, iż prze: 
mawiamy w myśl ogólnego usposobienia, niechaj 
komitet odda obraz Matejki do zachowania Zakta- 
dowi Ossolińskich aż dz owej chwili, w której bę: 
dziemy mieli sejm prawdziwą wolę narodu .wyobra- 


protestujący przeciwko temu co wielkie i piękne, 

Powodzenie ogromne u publiczności a:woru 
pana Zalewskiego przypisać już nalaży chyba nad- 
zwyczajnemu Bzczęściu; żądna bowiem najlepsza 


.|slachaczów prawa“, Uatępująca 


odstępach teatru nie zapełniła, a pige wcalo-nie - 


pośleńniej wartości sztuk, nib może nawet mieć 
choćby atosunkowege powodzenia, — jak tego przy- 
kład mamy na „Postępowych swatach': p. Kozio- 
brodzkiego, które są nie wątpliwie najlepszym je- 
go ntworem. Publiczność wprawdzie zawsze bardzo 
dobrze się na nich bawi, a przecież nigdy one nie 
ściągają wiele publiczności. 


Z redskcji Ojczyzny wystąpił p. Teofil Me 
runowicz. Jako odpowiedzialny redaktor tego pisma 
podpisany jeat obecnie p, Władysław Głotemherski, 


"Towarzystwo spożywcza otwiera 1. stopa- 
da b. r. xancelarjẹ swoją w lokalu dawniej Tow. 
stołarskiego przy placu Dominikańskim, i tam też 
odbywać się będzie od tegoż dnia sprzedaż marek, 
pobór wklulek na ndziały, zapisy nowych ezłon- 
ków itd. Równosześwie otwartym będzie w tymże 
lokalu skład Towarz. z głównemi attykulamt do 
mowego użytku. 


Walae zgromadzeni» Towarzystwa aptekar- 
skiego, odhęłzie sią d, 6: listopada b. r. o godz. 
Gtej wieczór w lokalu wlaśnyra Rynek ur. 43, 

W niedzielę dała 24, b. m. odbyło się wal- 
w» zgromadzenie członków Towarzystwa „bibliowaki 
ada zawiadowcza 
przedłożyła z czynności swych pięcio-wiesjącanych 


sprawozdanie, z którego wię dowiadujemy, że młode 
te towarzystwo liczyło w ubiegłym roka 76 człon- 
ków zwyczajnych, 2 wspierających i 2 członków 
założycieli. Do hody wynosiły 407 zł. wydatki 165 
zl. 7 ct., nowej Radzie przekazała tedy astępnjąc. 
241 zł. 29 cr Biblioteka liczy opein dziej 42 E 
46 tomach. Po odczytania i przyjęcia sprawozda- 
nia obrano na rok 1875/6, przewodniczącym Bin 
dera Wilhelma, słuchacza 4. roku praw, bibliote= 
karzem Marcinkiewicza Folicjana do Rady zawia. 
dowczej weszli: Nowak Ignacy jako zastępcą prze- 
wodniczącego ; Thiirmann Alojzy, jako sekretarz ; 
Herk Eugeniusz jako podskarbi dalej Liskowacki, 
Guckler i Strutyński, 


— Miasta naize wchodzą na drogę postępu i 
dobrego gospodarstwa. Zgoda tarnoweka donosi, iż 
Rada miejsku Tarnowa nchwaliła. jednogłośnie, że 
miasto ma być oświetlona gazem. Wybrano komisję. 
do porozamienia się z przedsiębiorcami gaza, złoe 
żoną z pp. Wistłockiego, Miildnora, Szeligiewicza, 
Szamera j Salomona, Szczęść Boże | 


„Tuszków** koń pana Obertyńskiego, na któ- 
rym odbył p. Herb znaną podróż wyścigową, został 
przez p. Józefa Edera odfotografowany i jest do 
widzeniu na wystawie p. Mussila, Daleko mniej 
sławne konie bywają portretowane. 


Na pomnik Ruprechta złożyła w administra- 
sji Gazety Narodowej pani K. R. 1 sł. 
Jako przeatrogę dla kawalerów wynajmają- 
cych pomieszkania złożona z dwóch pokoi, «m któ- 
rych jeden odnajmują, opowiemy następujący fakt, 
którego hlstorja dotychczas jeszcze jest nieroz- 
atrzygniętą. 

Dni temu kilkanaście, na jednej z ulic Lwowa 
była do czytania Da pownym domn kartka ogłasza- 


ten odnajmywal, jako część aego pomieszkania, 
pewien bardzo porządny kawaler, odnajmający go 
dotychczas drugiemu kawalerowi, który jednak miał 
się właśnie wyprowadzić, chociaż jeszcze połowę 
miesiąca miał z góry zapłaconą. 

Nie tyle więc głównama lokatorowi , jak mia- 
szkającemu u niego w komornom  chodatło o to, 
ażeby pokój znalazł mieszkańca natychmiast po jego 
wyprowadzeniu się, bo w takim ragio główny loka- 
tor wrócić mu miał pieniądze za owych 15 dał, 
których domienzkać nie mógł, Pouleważ saé obaj 
kawalerowie byli nobla dość życzliwi, wl;o I jeden 
i drugi z upragnieniem oczekiwali jakiegoś lokatora 
i zapewne nie bardzo byliby przebierali. 

Pierwszym, który o pokój zapytał był jaklé 
ksiądz unicki, który dla swego syna pomieszkunia 
szukał, i który też istotnie wynnjął ten pokój da- 


sztuka nigdy tak jak ta, siedm razy w krótkich 


zlacheć 


ga hyć jeszcze dalej pociągnięte, i połączone |obszerniej, o ile zanotować go mogliśmy. Rzekł | pochodzeniu swej rodziny i nie wstydząc się 


z aol 
wznieść się mogącym; w którym to razie cała 


budowa stanowiłaby czworokąt, o bokach po 160|szałka krajowego raczył wnie: 0 
cych. Miejsce pozostawiono | chlebny, więc czuję się obowiązanym do odpo- |Cny Mieczysła 


sążni długości maj 


gmachem, naprzeciw głównego budynku |pan Czerkawski : 


„Ponieważ pajazanowaiajazy 


zastępca mar-|jątek 
toast tak po- |ków poświęcon 


jej weale, podniesienin rzemiosła cały swój ma- 
poświęcił. Na ten toast rodzinie Skarb- 
podziękował serdecznie obe- 
r. Skarbek. Było jeszcze kil- 


na takie dopetnienłe budowy, które nastąpić | wiedzi. Odpowiadam zatem: Jesteśmy u sie-|ka toastów: Sawczyńskiego, aby siarotom był 
będzie musiało, jeżeli Zakład w wytkniętym |pie, Co ta odpowiedź znaczy, natychmiast wy- |ten Zakład nietylko szkołą, ate i opieką rodzi- 
jaśnię. Jak chmury na tem jasuem niebie, któ- cielską, Starkla, zdrowie sierotek, a w końcu 

Pomimo monumentalnej trwałości budowy, |re nam dziś jako tako sprzyja, tak na hory-| Walerjana Pońlewskiego, zdrowie włościan, a 
kosztaje badowa cała tylko około pół miliona |zoncie kraja pokazują się raz poraz zjawiska 
złr., prowadzona więc była bardzo oszczędnie. |tsk przykre i smutne, iż nawet śród radośnej 
We Lwowie gmach podobny najmniej cztery | biesiady lae o mich trudno. Jednem z |gram z Dukli: 


kieranka rozwijać się będzie, 


razy tyle by kosztował. Na dowód przytoczyć |tych zjawis 


by można n. p. dom inwalidów, któ! 
mniejszy jest od Zakładu drohowyzkiego. 


nierównie |wanie mącenia zgody lui 


powtarzane usiło- 
też przeszkadzania 
przynajmniej tym, którzy nad utrwaleniem zgo- 


jest to agia 


ks. kuratora, zdrowie Obecnych gości. 
Podczas obiadu nadszedł następujący tele- 


„Szanowny zarżąd Zakłada sierot 
Drohowyże. 
Zwierzchność miasta Dukli czując wielkie 


Skrzydło przeznaczone na warstaty i szkołą |dy w uarodzie i ludzie pracują; drugiem zjawi: |znaczenie i doniosłość Zakładu drohowyskiego 
rzemiosł stoi jeszcze puste i nie urządzone, |skiem jest ciągłe pomfatanie, poniewieranie, ażjdla kraju w ogóle, a dla gmin w szczególe, 
Dopiero bowiem po trzech latach rozpocznie|qo oszczerstwa idące krzywdzenie tego co na- 


się nauka rzemiosł. Starszej nad lat” dziesięć | gzę, co narodowe. 


pełna wdzięczności za przytulenie swoich dwoj- 


Siedzibą żywiołów, które |ga sierot, czci dzisiejszą groczystość otwarcia 


dziatwy, do Zakładu przyjmować nie wolno, |pierwsze złe rodzą, jest kraj, ogniskiem i źró- |tego Zakładu podniosłą pamięcią imienia wspa- 
więc jeszcze teraz rzemiosł uczyć się mie może, | Atem drugiego zła są przeważnie obce a nie* |niżłomyślnego faudatora, składa serdeczne jo- 


bo nie ma siły dostatecznej. Dopiero po ukoń |dalekie kraje. Otóż wszystkich, którzy lg 
ezeniu szkoły ludowej, chłopoy kształcić się bę- | zła pierwszego, radbym był Pani ir 
dą w rzemiośle, a dziewczęta w gospodarstwie jna tem miejecu, niechby byli usłyszeli, jak w|ma zarządowi na 


wiejskiem. 


przeznaczonych na mieszkania dla urzędników 
Zakładu i lekarza. Budynki gospodarskie nowo 
są wzniesione. 


do | dziękowanie osobom wprowadzaj w 
ziś |tak dobroczynną instytneję, i dy pa: 


życie 
y SZADowue- 
wychowania 


jękną drog 


3 4 kaplicy dziatwa drobna i niewinna Śpiewała w |tylu dzieci, a przyszłych obywateli kraju, sta- 
Naprzeciw Zakładu stoi szereg domków | gięwysłówionete braterstwie hymu Karpińskie- |ropolskie „Szczęść Boże“ 


możeby im roztajały skalisłe serca, może 
śród fal głosu miotających uczuciami, po- 
i uczcić wielką ideę jedności. 


p 


trafi poj 


dalej parku i całego otoczenia, również jak i |naszego narodn, mających tylko pogardę, gwałt 
badynków gospodarskich, wrócili zgromadzeni |; krzywdy dla nas, dla tych ludzi nie naszej 
du sali, w której zastawiony był obiad. Zasia- |krwi, radbym gmach ten wyrwać z kamiennego 


dlo do stołu 75 osób, między temi i wójci ż por posada i cisnąć im w oczy. by te głaz 


bliskich wsi. *) 
Pierwszy toast wniósł ks kurator na cześć 


Naj. Pana. Wice-prezydent namiestnietwa pan, |niały patrząc mimowoli nasnwa 
Bartmański wniósł potem toast na cześć ks.|jaki też to duch, 


ścią spojona zdrazgotały ich złości budowę! 
„Jesteśmy n siebia!* Na ten gmach wspa- 


kuratora, a zastępca marszałka Wydziału kra-|i motorem ? Czy jest nim duch  kosmopolity- 
jowego zdrowie tych wszystkich, któray myśl|zmu? Lecz ilekroć tego ducha szczępiona w 
rzuconą przez fundatora podjęli, usunęli wszeł- | kraju, ilekroć w jego imię znęcano się nad na- 
kie trudności, myśl tę rozwiięli i przyczynili|mi, zawsże tylko psuto nasze zalety, siano roz- 


Naczelnik miasta Minkusiewicz * 
Obiad skończył się około godziny 4tej, a 


la $ i i B j 
Po zwidzeniu wszystkieh ubikacji Zakładu |owych zaś drugich, oszczerców i okłamywaczy o Stej opaściji goście Zakład, udając się na 


dostarczonych przez okolicę pojazdach do dwor- 
ca. Jak zrana witał wszystkich przybywają- 
cych kurator ks. Jabłonowski u wejścia do Ża- 
kładu, tak i pożegnał wszystkich osobiście. 


milo- | Przez cały czas ani na krok gości nie odstą- 


pił, sam oprowadzając ich wszędzie, 1 wszędzie 
wyjaśniając szczegóły wszystkie Zakładu. Oso- 


, się pytanie, | boym pociągiem wrócili wszyscy goście do Lwo- 
dzieł tak dobrych jest sprawcą wą o godzinie Smej wieczorem, ~% 


Różności. 


nawet dygnitersiwo. W. jego | bując zbliżen 
skarb- |śłady szli jego potomkowie, a Stanisław hr. 
zasługuje na to ażeby go tu umieścić | Skarbek, fundator Zakładu, jakby pamiętając o 


się tym sposobem do wejścia w Życie tego|terki i pielęgnowano rozdwojenie ; więc nie jast 


Zakładu. 

Dr. Semilski czlonek Rady administracyj- 
nej fundacji skarbkowskiej, w obszerniejszej 
przedmowie podniósł zasługi tak władz rządo- 
wych jak i władz autonomicznych "w przypro* 
wadzenia tego Zakładu de skatku, i wniósł to: 


ast na ich cześć ciesząc się, że obecnie w tak|zdobyty jej własuej potęgi; 


tym szukanym dobrych dzieł twórea rzekomy 

duch kosmopolityzmu. Jest nim duch inny, duch Bebel, Liebknecht i Heine. Autor „Po: 
pradawny, rodzimy, który przed 400 laty Li- |dróży do kraju miliurdów*, z której przed kilku 
twę przywiódł do stóp krzyża; duch który pie: |tygodniami podaliśmy czytelnikom ustęp o stolicy 
łęgnowany należycie z prowincji tej, złączonej z | Niemiec, poświęca jeden Tozdział swej książki so- 
monarchią austrjacką, może zrobić bastjon nie |cjalizmowi w Niemczech, do czego powoduje go 
duch na którego |pobyt w Lipsku. Rozdział ten z powoda wysokie- 


Szczęśliwem jesteśmy położenia, iż nie tylko targnąć się, równa się ze stanowiska auStrja-|go interesu jego treści, podzjemy częścią w do- 
jako Galicjanie, ale i jako Polacy ten toast. |ckiego zbrodni stanu; duch jednem słowem pol- |słownem tłumaczeniu, częścią w streszczeniu Ga- 


szczerze wychylić możemy. 
Jeszcze donioślejszego znaczenia był toast 


*) Kilka godzin trwało 
więc nie brakio i apetytu. Traktjernik lwowski, p. 
Pochmarski sakarmił wszystkich do sytw, ale niech 


ski. Oby zamieszkał w tych przybytkach i mi-|zety Toruńskiej, która drnknja obecnie bardzo ob- 
gdy z nich nie netąpił, oby ożywia! uczestań- |szerne sprawozdanie ze wspomnianego dzieła: 
ków dobrodziejstw tak jak przenikał ich do- „Mówią, że Lipsk bardziej jest prnaki od Bere 


zwidzanie Zakłada, | brodziejów ! Jesteśmy u siebie, i przeto niech lina. Trzeba się porozumieć: jeżeli arystokracja 


żyje duch polski !“ handlowa i finansowa rzeczywiście zaklina się tyl- 
Wzniósł jeszcze potem drugi toast dr. Ju: |ko na p. Bismarka, zupełnie przeciwnie traktuje 


mu Bóg nie pamięta tego wina, którom uraczył |lian Czerkawski, na cześć rodziny Skarbków |go klasa robotnicza, Tę owładnęty zupełnie doktry- 
gości. Gdyby nie toasty, wznószone serdecznie ij Habdanków, którzy: ód siedmiuset lat odzna- |ny sccjaliatyczne. Ona to wysłała do Rady pah- 


wymownie, byłby się pewnie tego wina mikt nie|czali 
dotknął, wazystkie bowiem wina były xe spirytu- | zay. 
sem i fałezówane, a wszyeey ci je pili, ódchoro-|miał być szewcem, 


wali potem. 


Się efiarnością i poświęceniem dla ojezy-| stwa Bebła i i Liebknechta, a ct dwaj apostołowie 
Wedle Długosza, protoplasta ich Skuha |jobralif sobia miejsce . zamieszkania tutaj, pośród 
wedle Okólskiego garba |swojej trzody. 


rzem, a walecznością i poświęceniem zdobył so- „Nie mogłem zatrzymać się w Lipska, nie pró- 


wszy zadatek, 


ię do tych ludzi, grających głó 


wnę role w tak znaczącym socjalnym ruchu nie- 
miechim. 

„Dziś rano wyszukałem ich zamieszkanie w 
4dresowej książce, i ndalem nię do Bebla box dal- 
szych formalności. 

„Bebel zamieszknje na nlicy św. Piotra nr. 
18, w głębi podwórza. Blacha Żelazna czerwono 
pomalowana, na której stoi: Rebel Drechsler (Be- 
bel tokarz), zdobi wiełkie drzwi wchodowe, wy- 
chodząca na ulicę. Mały teu napis powtarza się 
w dziedzińcu, gdyż po wszystkich stronach dzie- 
dzłńva znajdują się różne warsztaty i składy. 

„Wszedłem do małej izdebki, oświetlonej przez 
okno w dachu; trzech robotników w niej pra- 
cowało. 

„Pan Bebel? — Jeszcze nie zeszedł, Czy to 
lateres prywatny? zapytał mnie młody człowiek, 
minę podmajstrzego mający. 

„Tak, samego pana Bebla chciałbym widzieć. 

„Zniknął podmajstrzy kręconemi schodkami 
i powrócił w minutę, aby powiedzieć, że p. Bebel 
czóka na mnie. 

„Wszedłem na schody i spotkatem go tuż 
przy ních, W dwóch słowach wytłómaczyłem mn 
przedmiet mych odwiedzin. Z grzecznością i uprzej- 
mością, jakich się nie spodziewałem, wprowadził 
manie do wąskiego pokoiku, nlużącego jednocześnie 
za pokój sypialny, za gabinet do pracy za salon 
receptyjny, Pahar szklanny ze złotemi rybkami 
zajmował środek stoła; na ścianach ani jednego 
obrazu, ani jednej ryciny tragicznej; w głębi pra- 
wdziwe łóżko pensjonarza, przykryte kapą dzie- 
wiczej białości. Zanważyłem klka książek na pół- 
kach orzechowych, i gdym ałę przyglądał dwom 
kanatkom, Śwłerkającym w klatce na oknie, pan 
Bebel mi rzekł: 

„Towarzysze te niewoli mojej; razem wyszliś 
my z więzienia przed miesiącem, Pocieszałem się, 
widząc ich uwięzionemi jak ja, a przecież tuk we- 
solemi. 

„Czy więzienie było surowe? 

„Nie Mieliśmy pozwolenia do przechadzki po 
trzy goiziny dziennie; wolno nam było pisać do 
rodziny, kiełyśmy tylko pragnęli, i widywać ją raz 
na tydzień. W końcu każdego miesiąca otrzy- 
imywaliśmy dzień urlopu, dla udania się do domn. 
Liebknecht przez czas, gdyśmy razem byli uwię- 
zieni, dawał mi lekcje franenskiego języka. Zaka- 
zują nam tylko zajmować się polityką 1 pisać do 
naszych dzienników, Wprawdzie jest o tem mowa, 
aby regnły te zrobić surowszemi i zmuszać wię- 
źniów politycznych do pracy ręcznaj, jak innych 
uwięzionych, 

„W tej chwiłi drzwi się otworzyły i główka 
dziewczynki stedmio czy ośmioletniej z jasnemi 
włosami zbliżyła się po cichutku i zawołała: „Gat 
morgen, lieber Papa !* (Dzień dobry, kochany papo!) 

„Bebel wyciągnął rece do dziecka, które jo” 
dnym susem na szyję ma skoczyło, 

„Z nwagą badałem fiziognomię tego człowieka, 
którego dzienniki farlińskie malują: „o twarzy 
zsiniałej i oczach pełnych nienawisci“ I przyznać 
muszę, zdało mi się w obee tego słodkiego rodzin- 
nego obrazka, Że widzę tylko poczciwego mie- 
szezanina, dzielnego rzemieślnika, który ściska 
Idzieci swoje, nim pójdzie do kowadła lab młota, | 


I tu jeszcze widzicie, jaka ogromua 
dzy socjalistami niemieckimi a francnskini, 
stathi ogłaszają zagladę rodziny i wolność miłości; 
pierwsi — Bebel przynajmniej — azanają małżeń- 
stwo i pojmują obowiązki, jakie ono nakłada, 

„Dziecko wyszło z pokojn, zabierając z sobą 
kanarki, które robiły głuszący hałas i przeszka- 
dzały nam mówić. * 

W rozmowie tuczonej więłzy autorem książki 
a p. Boblem, ten ostatni między iatemi utrzymy- 
wat: źe stronnictwo narodowo liberalne spodziewa- 
ła się wyzyskać ua swą korzyść glosowanie po- 
wszechno, ale klasy robotnicze okazały się oboję- 
tnemi dla spraw czysto polityczuych, wyglądają saé 
reform społecznych. 

Gdy się owa rozmowa toczyła, zapukano do 
drzwi, i nim Bebel odpowiedział „wejdż“, człowiek 
łat ezterdziestn, średniego wzrostn, zwiuny i azczu- 
pły, z twarzą zmęczoną, lecz z oczami blyszczą: 
cemi, wszedł, pozdrawiając obecnych. 

— Pozwól pan przedstawić sobie kolegę me» 
go Liebknechta, rzekł Bebel, podnosrąć się. 

„Pan Liebknocht, pisze dalej antor ksiądki, 
redagnje w Lipsku od r. 1868 sławny driemnik 
Volksstaat (państwo ludowe), z powodu którego 
odcierpial już cztery do pięciu lat więzienia. Jest 
on podobnie jak Bebel członkiem parlamenta; 


jąca pomieszkanie złożone s jednego pokoja, Pokój * 


| 
| 
| 
! 
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„mie 
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„Od razu zapożnałem go z przedmiotom nas ją | 


zajmnjącym, 


„Pan Liebkne'ht objaśnił mnie, ża dziennik rak 
jego lezy piętnaście tycięcy prenumeratorów, i wy- ingt 
chodzi trzy razy tygodniowo. Lecz wiecie, ita czy- | 808. 


telników przedstawia 


Najmniej 56 tycięcy, gdyż robotnik niemiecki ma 


ta liczba prennmeratorów? „yty: 
rank 


zwyczaj przepędzać wieczory w knajpie, I tam ka- + care: 
że sobie swój dziennik czytać przez towarzyszy, | wjęl 


Warsztat każdy prennmeratę wspólnie podpisuje. 


| ASEE 


— Ach! pan Bismark, zawołał po chwili s Bem 


ogniem Liebknecht: ach! pan Biamar| Wypad- 


ki z roku 1870 i 1871 więcej nam stronnikow W 


przyczyniły, niżel przyniosły eztuk złota Prusom, © p 


Lud niemiecki otwiera dzisiaj oczy szeroko i wy- 
ciaga język. Widzi on z głęboką goryczą, jak ma- 


La 


«lag 


ło korzyści przynioały mu tak Btraszne poświęce- ' 44 


nia, i o ilo pozycja pogorszyła RiĘ zamiast polep- 


Glęższych obowiązków, Koszta utrzymania podwoiły , 
się od czasu wojny, s zarobek odpowiednio się nie 
padniósł. Anneksja Alzacji zrajnowata przemysł 
saski. Wszystkle nasze przędzalnie, nasze fabryki 
płótna stoją, albo ką w przededniu bankructwa, 
Miilhuza zalewa ats licznemi wyrobami swómi: są 
tańsze, przedstawiają więcej gusta w desenin, na- 
tnralną więc jest rzeczą, że publika ję przekłada, 


szył, z perspektywą w dodatku znoszenia coraz -4 


| m 
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Mam w tych dni. ch udać się do naszych okolic Rek 
fabrycznych, i z góry już serce mi się ściska, E 
Boże! cóż to za nędza! 75'/, ludności snaktej nie Któż 
ma nawet po 100 talarów rocznie na ntrzymanie.. %8" 
Rodziay po pięć do sześciu osób, zmuszone są żyć W 4 
za talara tygodniowo (!!) Oto owoce wojny i zwy-: nuje 
cięstwa! oto dochód Z miliardów! Nie dziw więc, «mj 
że dzienniki hamburskie co miesiąc ogłaszają © dęty 


dziesięcin, piętnastu nowych tysiącach Niemców, 
którzy odpływają do obrych krafn. 


„Tajemnica potęgi Prma, rzek! przytem Bebel, da 1 
leży w ich binrokracji, urządzonej tak, jak w ża. angi 
dnem innom póństwie, Rząd nad urzędnikami uwy- winc 
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i Jednakowoż. zdaje się, zpokojnemn staremu 
lopalerowi , = bo takim mógłby już ktoś uazwać 
%xcgo bohatera —qnie było przeznaczonem czu- 


aé nad wychowaniem cudzych synów, gdy wla-| 


ycb losy mn odmówiły, bo oto mim jeszcze sig 
Iwy lokator sprowadził, pewnego razu przycho- 
je do domu zastał w pokojn, który miał odnają: 
młodą panienkę, witającą go tem, „że w tr Ę 
ych okolieżnościach po wyjeździe swoj matki 
w brakn pomieszkania, zajęła ten właśnia pokój, 
Ko bliski tentru, gdzie jest aktorką i Że go prze- 
tasta za takie snmowolne rózporządzenie się w 
Jego pomieszkaniu, mając nadzieję, Że on jej prze- 
"leż nie zechce pozbawić tak dogodnego dla niej 
qta w tak trndnych okoliczsościach.* 

Pojmą czytelnicy, że kawalarfnasz był tą niespo- 
fanką ogromnie zdziwiony, ze łaszezu, że pokój, który 
gznajoma zająta, byl przechodnia, wiełco więs dla 
mjga mieszkańców niedogodnym. Ale i pocóż w ta 
ich razach wyobraźnia, a szozegółuiej w ch cza- 


drzał... a przecież przez okno nie można się było 
wydostać z pomieszkania, bo jest na piętrze i przy 


dość luduej wieczorem ulicy, T istotnie też przez 
okno nikt nie wyskoczył, bo dwaj panowie wyszli 
wamtąd po nie zbyt dlugim czasio, a pannę K. za- 
stał p. N. w siebie. 

Jako czlowiek, który z „niejednego pieca chleb 
ad!*, zaczął wreszcie także przypuszczać, że panna 
K. prezentująca się zrazu, jako bardzo przyzwoita 
osoba, może nie zupełnie jest przyzwoitą, i zaczął 
delikatnie indagację, jak przystoi zresztą dobrze 
wychowansmn człowiekowi i mającemu wiele wro 
dzonej słabuści dla płci pięknej, jakim jest istotnia 
pan N. Moasiat jednak przecisż na razie bardzo 
niezgrabnie tę indagację prowadzić, bo pannie wy- 
dało się, jakoby ją o bardzo szkaradne rzeczy po- 
dejrzywał, i zrobiła mn seenę, jakiej zapewne je- 
szcze z kobietą nie miał w swem Życiu. Dał więc 
za wygranę i postarowił sobie uważać na dalsze 
postępowanie swój lokatorki. 


ach, w obec emancypacji kobiet, tembari m Inizi, Naatępnych: jednak dni zaczęło „ię to samo 
%rzy trzymają się choć w sady: „ Wsęystko powtarzać i takież same następowały nieporozumie- 
mzumieć, to wszystko przybaczyćć, a którzy, jak to |nia, Pan N. stracił najkompletniej dobre o pannie 
mówią, z niejednego jaż pieca chleb jodli, "Don chlob K. wyobrażenie, przeniósł ją nawet gwałtem zdru- 


a6 z wieln pieców robi ich często dobrymi, jak dzień; 
ńdziali oni w życiu już najroznaitazo wypadki, naj- 
omnsitsze trudue potsłonia, które ezłosiek często 
je sam sólie zawiwilz jożeli wies sę. Optymista: 
rolą sawszo 7 początku o ludziach dobrze, aniż 
ło sądzić, Tak rż p'stąpil pan N. N, 
nlem być opieżunzta jakie oś mlodzieńsa,— 
dnyślał sobie — który, ima jeszoze troskliwego o, los 
wój ojca, będę min dla m! dej dziewczyny, której 
qzypadł srogi los być aktorką, nio mającej żudaoj 
Woki, a która jej więcej pourzebuje niż ktokalwiok 
amy. — Oddał więc zadatek księdzu i Jannat va pra- 
sowitą tokatorkę “swag” pierwezogo pokoju mniemauą 
umezątkującą artystką sceny narodowej. r 
pana ta, jakopopioliclisay, mloda a nadto ije- 
zczo ładta, mogla Jatwo wzbudzić mniemanie, ża jej 
utysyczno poęgętki będą kisdyś uwieńczone szczęśli 
wym końcsu, 2 więć to co robił dla niej, mógł na 
"not poniokąć ra zasługę sobie poczytywać. 

Panna K. - nikt rapewne nic przeciwko te- 
mu mieć nie będzie, jeżeli zamiast wyjawiać jej 
azwisko nazwiemy ją tą literą — przyjęła też 
ardzo wdzięcznie dobrą wolę pana N. i sprawo- 
wała sig w SWom pomieszkaniu wcale nieżenując 
tarego kawalera; we dnie bywając na próbach a 
Yjoczorami Da przedstawieniach, bądź to jako widz, 
bądź to, jak mówila, jako czynnie biorąca w nich 


cieszył się z tego, a nawet, kiedy 
trzegł, że biedna dziewczyna ma  chrypkę, 


8 
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rzyć okna i postarał się 0 to, ażeby jej ile mo- 
mości ne Niczem nie zbywało, dając całą swą sta 


giego pokoju do pierwszego, poczem jednak nastę- 
pily u niej spazmy, zemdlonia i inna tym podobne 
dowody niewinności... co znów zachwiało o niej 
zdanie pana N.— i mie wieon obecnie, co ma wła 
ściwie uczyni ze swą lokatorką, chociaż nawet 
ezynszn mu nie zapłaciła; czy wezwać władzy 
cznwającej nad spokojem wszystkich obywateli 
nuatzjackich, przynajmniej u niej o swej loka- 
torce poinformowawszy, cz ale to już do nas 
nie należy. 

Obecnis mieszkają oni jeszcze razem, Faktem 
jest, że pauna K. nie jest aktorką, a więc chyba 
jakąś konepiratorką, u której się spiskowcy scho- 
dzą i kto wle, co się jeszcze za stosunek wywłą- 
zat możew późnych jego latach między panem N. 
a śmiałą omancypantką. Trwala przyjażń — często 
zaczynać się zwykla nieporozumieniami. 

Kolej Karola Ludwika donosi nam, że po- 
dłag nadesłanego jej telegramu, między stacjami 
kolei południowej, Jaska I Karlstadt, nastała prze 
twa komanikacji z powodu podmalenia grobli. Oso- 
by więc w owem miejscn przesiadać mnszą a pa- 
kunki przenoszone bywają, przewóz zaś towarów 
jest zupełnie zawieszony. 

Wiadomości policyjme. Dnie 19. 
b. m, znaleziono w Bobulińcach w powiecie Bu- 
czackim nieznajomefo człowieka z wozem nałado: 
wanym młewem i parą koni zaprzężonym w poto 


że nieznajomy woźnica, który pochodzić miał z Gni- 
łowód, w powiecie Podhajeckim, w stanie nie-| 
trzeżwym wjechał do potoku i zginął wraz z koń. 
mi, — Jan Hawryszcznk, syn gospodarza z Tadań, 


okawalerską spiłarkę pod jej rozporządzenie s|w powiecie Kamioneckim, dnia 10. bieżącego 
słudze zalecił, ażeby się z nią jak najgrzeczniej |miesiąca jadąc z Kamionki do domu, epadł 
bchodziła. z drabiny wozowej na głowę i w kilka mi 


Po kiku daiach nawet przystał na to, że jej 
dstąpi swój pokój, o wiele wygodniejszy, ale to 
Wato nastąpić dopiero w kilka dni po propozycji. 
tày wiem, jeszcze tego samego dnia wieczorem, 
zencajęc do qumu, jakże się zdziwił, gdy zastał 
ę znpełnie przeniesionym do pierwszego n pannę 

drogim pokoju mieszkającą! Następita cokolwiek 
sywssa Wymiana zdań, co jednakże jeszcze skoń- 


tala dopiero później, ale już w kilka kwadransów.. 
Pan N, siedział władnie w swem nowem mje- 


go Pokój dwóch mężczyzn maszeruje w prost do 
Jamy K, To go nie malo zdziwiło i mnsiało mu 
rapewae mie bardzo podobsć, bo zaczął być 
okojnym, a nawet ciekawym, co też ci dwaj 
Danowie za interes mają do jego artystycznej mie- 
"fzkanki —- i nagle wydało ma się, jakoby spo- 
Mrzegl, że w jej pokoju zrobiło się ciemno. 


wyło się porozumieniem, 8 niezgoda wybuchnąć 


koio, kiedy nagle otwierają się drzwi i przez 


nut życia zakończył — W lesie Porębskim, w 
powiecie Chrzanowskim dnia 21. b. m. przy zręby- 
waniu drzew zabity został Jau Porwik w Bobrku. 
Śledztwo sądowe zarządzono. — Duia 14. b. m. 
powiesił ię we wsi Płowej, w powiecie Kamione- 
okim, nałogowy pijak Iiko Dmytrak. Tąż samą 
śmiercią zginął d. 16. b, m. w gminie Białej, w 
powiecie Czortkowskim, parobek Justyn Skakun, 
cierpiący na hporczywą, uiszczącą chorobę. — 
Wielki pożar nawiedził dnia 12. b. m, guminę Po- 
bnrzany w powiecie Kamioneckim. Pogorzało 38 
gospodarzy, a zrządzona ogniem szkoda ogólna wy- 
nosi 42.500 złr. Żaden z pogorzelców nie był u- 
bezpieczony  Podejrzane o podłożenie ognia iudy- 
widunm zostało nwięzione. 

W mocy na piątek 23, b, m. popełniony zo- 
stał rabunek w karczmie koło Chrzanowa. Z wie 
czora przyszedł do Bzynkarza porządnie ubrany 
nieznajomy wypił wódkę i odszedł, Po chwili z. 


ku nieżywego; konie też były uduszone. Zdaje się, mnie odznak, ale przyjinowałem je, jako nagrodę 


| panowie, ale obowiązujecia maie ua przyszłość. 


pukano do okna ażaby otworzyć, a gdy szyakarz 
nie chciał tego uczynić dla zbyt apóźnionej pory, 
wystrzelono ze dworu z pistoleta i wybito oknu. 
Szynkarz tylnem oknem nnknął z ewą rodziną, a 
kilku ludzi wlazło do karczmy i zrabowało wszyst- 
ko co się zrabować dało, Wysokość szkody dotąd 
do- 


nie została sprawdzoną. Zarządzono wszakże 
chodzenie sądowe. 


24. pażdziernika. Czytamy w 
kiedy Jan Matejko nie przyjął 
ofiarowanej gobie korzystnej i zaszczytnej posady 
dyrektora akad: sztuk pięknych w Pradze, nie 
chcąc porzacić rodzinnego miasta, powstała myśl 
uczczenia tego patrjotycznego czynu, zarówno jak 
dotychczasowych zasłag wielkiego malarza wybi- 
tiem medalu, Myśl ta przy gorłiwem poparcia czci- 
cieli talentu artysty urzeczywistniła się, i medal w 
trzech egzempłarzaci tym, srebrnym i brouzo- 
wym wr;czony był dzisiaj p. Matejce, Na jednej 
stronie przedstawia on popiersie artysty w profila, 
otoczone napisem: „Jan Matejko w Krakowie rok 
1875“; na drogiej stronie wśród wieńca wawrzy- 
„Nową chwałą Ojczyznę przyczdo* 
bitt w koło wieńca zaś: „Malarzowi historycznemu 
Rodacy.* W salach wystawy sztuk pięknych zgro: 
madziło się dziś o 11 rano grono obywateli, i u- 
dało się do gmachu techniki, w którym się tym- 
czasewo mieści szkoła sztuk pięknych i gdzie za- 
stano dyrektora jej p. Matejkę w sali stłnżącej mu 
za pracownię. W deputacji brali udział; hr. Piotr 
Moszyński, przewodniczący w komitecie medalu; 
pp. W]. Łuszezkiewicz, 
Jnlinsz Kossak, br. Sianisław Tarnowski, Alsksan- 
der Kurtz, Dyonizy Skarzyński, Henryk Kieszkow- 
ski, Umiński, -Piotr Dobrzański i hr. Ladwik Dę- 
bicki, Hr. Moszyński wręczając dyrektorowi medal; 
przemówił jak następuje: 
„Szanowny Panie dyrektorze! 

Szczytne stanowisko w dziedzinie sztuki, jakie 
cl świat cywilizowany przyznał, a co większa, u- 
czucia Polaka, które z takiem poświęceniem każ- 
dym czynem i dziełem stwierdzaa: kłoniły nas 
przekazać Twoje rasłngi i naszą wdzięczność przy- 
szłym pokoleniom wybiciem medała na cześć Two: 
ją, który ci teraz składamy. Czerpiąc i nadal na; 
tchnienia swoja z świętego Źródła wiary katolickiej 
i czystej miłości ojczyzny, pówni jesteśmy, że I GA- 
stępcy nasi wraz z nami otoczą imię Twoje chwałą 
1 szacunkiem. * 

Widocznie wzrnszony p. Matejko wymawiał się 
od tego nowego zaszczytn, który, jak powiedział, 
przejmuje go trwogą. Wiele już, mówil, spotkało 


dokonanych prac, ten nowy zaś zaszczyt hapawa 
mnie obawą, gdyż nie przeszłość wyuagradzacie 


Czy mogę ręczyć, jak zdolam użyć mego taleatn? 
i wołałbym, aby tego rodzajn nagroda spotkała 
mnie kiedyś po skończonym zawodzie, przed zgo- 
nem lnb po śmierci. 

Na słowa te, pełne prostoty i szczerości, hr. 
Piotr Moszyński i p. Dyonizy Skarzyński odpowia- 
dali zaręczeniem, że to, co już dokonał, było po- 
bndką boldu współobywateli i że nie jemu być sę 
dzią we własnej sprawie. Uroczyste to wręczenie 
medsla odbyło się w obecności profesorów i uczniów 
szkoły sztuk pięknych przed wielkim obrazem bl- 
twy grunwaldzkiej, dopiero zaczętym. Tak więc 
była to odpowiedź najwymowniejsza na słowa mi- 
strza, bo ta młodzież i to olbrzymie płótno stano- 
wią najlepszą rękojmię zasług, jakie mistrz złoży 
jeszcze w przyszłości tak w artystycznym jak w 
nauczycielskim kiernnku, 

W wyżej wymienionym pismie czytamy dalej: 

Radca ministerstwa handlu dr. Hermana przy- 
byt do Krakowa, w celu przekonania się o stanie 
drobnego przemysłu. Między innemi zwivdził au 
szkołę koszykarską w Ściejowicaeh, wsi adwokata 
Machali się naocznie, że 


mi wywiera nieustanny nadzor í mac 
małelkiem przecież stadzie, oznaki ni 
waczynają się okazywać. Jak bowiem chcecie, aby 


«alarów rocznie ?...* 


szech. Wyszedłem więc. 


zapowiadnjąc rekonstrukcję 
“lego: 

„Cesarstwo dążyć będzie szybko do npadkn, 
Katakliam ten będzie reznitatem rewolucji polity- 
s«znej 1 socjalnej, dziełem myślicieli I filozofów nle- 


mieckich. Kantyści jaż byli i wyrwali ostatnie ko- 


cesarstwa niemiec- 


fanatyzm ich nie będzie mógł być stłumiony ani 
Qrzez bojaźfń, ami przez instynkt. Najniebezpie- 
stzniejai hędą flozofiowie natbry, kommoniści, któ- 
czy wejdą w stosunki z władzami nataraluemi zie 
(mi i wywołają tradycje pauteitma germańskiego. 


Tego zadrsy ziemia i zajdzie w Niemczech diamat, 
wobec którego rewolucja franenzka wyglądać bę: 
dzie jak idyla.“ 

T Na tem autor koficzy awe uwagi nad tym 
"wiżnym przedmiotem í równie ważnem w Niem- 
ozech atrennictwem. 


aanów starały się usnnąć tę masę tajemniczych 
jmraoszkód, jakie tamowaty obrót. społeczny między 
«ch granicą a zachodnio-chińską. 

Jakkolwiek nie jeat rzeczą dowiedzioną, aby 


„aa tę drogę dała się sprowadzić, iżby przewidywać 


»stwarcia tej drogi, to przecież wciąż w tym kie- 
fmaku dokonywane są ponawiana usilowauia i w in- 
 Meresie indyjsko - chińskiego handlu, proponowano 
,mielką liczbę dróg, i częściowo je badano ; pier: 


'qmzo miejsce między niemi zajmuje droga Irawadi- 


z Bamo. 

d- Droga ta obecnie budzi 
ow ' W skutek tragicznego losu, jaki się dostał w ndzia- 
m, (przy jej badaniu, młodemu i pięknemu nadziei 
TĄ 
rd « Włągnie ndanie niç badań, 
Moęderczą. 

Bamo, jest małą, opalisudowaną miejscowością, 
z £ domami z niepalonej cegły, głównie zamieszkała 
ly, PERez Szanów, licząca przecież 60 domów chińskich. 


skierowało nań rękę 


nie ZA jest ostateczna stacja żeglngi na rzece Tewadi 
yst l %tąd rozpoczyna się przejście przez kraj do Jn- 
pki Mily, Na rzece Trawadi istnieje żegluga parowa 
Na, Portów morskich Basseiu i Rangun przez Man- 
sę lè do Bamo, Na dłngość 6—700 mil. Z Bamo, 


nas 20 mil ka wschodowi, Tązciąga się nizina Irawadi. 
Wedle Sladena, Który tą drogą puścił się w 
olie MEU 1868, bezpośrednie oddalenie z Bamo do Mo- 
ka. W wynosi 120 mil angielskich.. Cały kraj pogra- 
nie miózty pełen jest krajobrazowych wdzięków. Li- 
nie. MD" rzeki płyną przez wysokie wałowate góry. — 
żyć W Gląb kraju, fiora jest Zwrotnikową, bambus pa- 
muje po nad innemi Toślinami; w wyżazych sferach 


da. 


wys: 
ięe,: zuejdują się rośliny europejskie: agresty, jagody 
4 6 dęby: 


; w tem 
iezadowolenia 


sodziny całe żyć mogly 2 pensją od 160 do 200 


„Było poładnie, — godzina obiadowa w Niem- 
Idąc do swego hoteln. 
«myślałem nad t4 przepowiednią Henryka Heinego, 
# tóry pisał przed trzydziestn czy czterdzieatn tety, 


rzenie przesałości; Fichteanie przyjdą z kolei, a 


Wówczas trzy te chóry zagrzmią śpiew, od któ- 


* Morderstwo Margarego. ludje, od dawnych 


rak znaczna część chińskiego transportu towarów 


rmożna: było bardzo wielkie sukcesa handlowa z 


zczególną uwagę, 


memu; losu prawdziwie tragicznego, gdyż 


Z Momił do Jnngtszangfn, miejsca składowego 
zachodniego Jnnanu, jest 60 mil angielskich; ztąd 
bel, do Talita, centralnego składowego miejsca, 112 mił 
ża angielskich, ztąd wreszcie do Junanfn, stolicy pro- 
wy- wincji i miejsca składowego wschodniego Jnuana 

200 mił augtelakich. Skład ludności, w krajn pos 


granicznym między Irawadi a Junanem, głównie 
stanowią Szanowie, ezczep szeroko rozgałęziony, do 
którego też należą Siamczykowie. jako też większa 
mieszkańców Jnnapu. 

W jesieni 1874 r., nzbroił rząd indyjski eks- 
pedycję dla odbycia podróży po drodze Bamo, któ- 
ra dalej przez Chiny, dostać się miała do Szanghai. 

Gdy Chińczycy bnnt mahometan w Junanie 
stłnmili zupełne, gdy głowę nznrpatora sułtana Sa- 
lejmana, zakonserwowano w miodzie, w Pekinie 
wystawioną została, nie mogli już dłużej odmawiać 
ndzielenia pozwolenia na tę podróż, którego dotąd, 
jnż to pod pozorem niebezpieczeństwa ze strony 
powstania, jnź też z powodn braku władzy w tej 
prowincji, systematycznie Anglikom odmawiali. Po- 
trzebne też paszporta z całą gotowością udzielone 
zostały. Na czele ekspedycji, postawiony został 
pułkownik Browne, wice-komisarz angieiskiej Bir- 
my, i Ney Elias, rezdent polityczny w Mandsle. — 


Tegoż wieczora 19.lniego, przybył do graniczi 
chińskiego miasta Mnangwain, gdzie poprzednio zu: 
pełnie przyjaźnie był przyjmowany. Najbliższą wis= 
domością wówczas do niego, była nowina, przywie- 
złona przez obecnego wówczas w tem mieście Bir- 
maficzyka, iź Margary dnia 21. lutego na jednej 
z ulic miasta, podstępnie z tyłu zakłuty z 
przez rotę chińczyków, prowadzoną przez niejaki 
go Lisitaihi, a pięciu jego słnżących zabitemi z0- 
stało w świątyni, w której schronienie zualeźli ; 
głowy wszystkich, kn ostrzeżeniu innych, wyata- 
wiono na murach miasta. 

Zdaje się, że Chińczycy w Mnangwain, nie 
mieli nic do zarzucenia podróży Z wewnątrz kraju 
do granicy ale podróży od grauicy do wnętrza 
kraju dopuścić mie chcieli, tem bardziej, że obcy 
jaż kraj ten poznał. Rząd japoński, który po udzie- 
lenin formalnego pozwolenia na ekspedycję, w kat- 
dym razie jest odpowiedziałnym, wysłał celem 


Wówczas rząd indyjski wezwał angielskiego am- 
basadora w Pekinie, o przysłanie mu jakiego u- 
rzędnika konaniarnego, któryby w ekspedycji słu- 
Żył za tlamacza, w jakim to celu, p. Waade obrał 
Margarego. 

Augnst Margary, był synem jenerała korpnsu 
inżynierji, w r. 1867 przyłączony został do posel 
stwa w Pekinie, jako tłumacz; w ruku zaś 1872 
awansowany został na angielskiego wice-konsula 
w Kielnug, na półnoto-zachodzie wyspy Formozy. 
Tu odznaczył się w r. 1873 czynem bohaterskim. 
Qa i przyjaciel jego John Dodd, rzucając się we 
wzburzone fale, wyratowali znaczną liczbę mary- 
narzy z trzech n brzegu, przez straszny powiew 
cyklonn rozbitych okrętów europejskich, pomimo, 
że morze wówczas tak bylo wzburzone, że Żadna 
łódź nań puścić się nie miała odwagi. Gdy Marga- 
ry odebrał polecenie przyłączenia się do ekspedycji. 
powziął odważne postanowienie, nie morzem przez 
Singapore 1 Rangun, lecz w poprzek krajem przez 
Chiny z Szanghsi dostać się do Bamo. Na tej dro- 
dze miał on nadzieję porozumienia się z miejsco: 
wemi władzami chińskiemi i przygotowania drogi 
przez Chiny dla ekspedycji. Wykonał też swoje 
przedsięwzięcie | tym sposobem odbył jedną z naj- 
ważniejszych podróży naszych czasów, 

Margary w końcu sierpnia 1874 r., wyjechał 
z Szanghaj, popłynął rzeką Yang-Tse-Kiung, aż 
do jeziora Tnng-Sing, przewędrował następnie pro- 
wincje Hunan, Kweitchan i Jnnan, i dostał aię 
szczęśliwie dnia 16, stycznia 1875 r. do Bamo; 
pierwszy to Europejczyk, który głąb Chin prze- 
wędrował. Wszędzie pozawierał przyjazne stosunki 
z urzędnikami i mieszkańcami. Dziennik jego po- 
dróży aż do Bamo jest nratowany i wkrótce ogło- 
szony zoatanie. Kilka listów jego po przyjezdzie 
do Bamo, zawierających wycażenie uciechy i pew- 
ności z dokonanej i dokonać się mającego przed- 
sięwzięcia ekspedycji, były już drukowane w Ti- 


śledztwa ma miejsce gamo komisarza Saagpo 
OQuwha. 

Taki jest historyczny przebieg wypadku, sta: 
nowiącego przyczynę obaenych nieporozumień an- 
gieleko-chińskich. 


* Miristrowie sprawiedliwości, Od zapro- 
wadzenia kodeksn fraeuskiego czyli od r. 1807 
urzędowali w księstwie Wkpszawikietz, a następnie 
w Kongresbwce następnjąży ministrowie sprawie» 
dliwości : 

Feliks hrabia Łubieński r. 1807, 'Tomasz Wa- 
wrzecki r. 1814, Walenty hr. Sobolewski r. 1816, 
Franciszęk Węgliński r. 1819, Marcin Badeni rokn 
1820, Michał Wożnicki 1824, Iguacy br. Sobolew= 
ski r. 1825, jenerał Ksawery Kosecki 1831, Antoni 
Wyczechowski 1843, Onnfry Wyczechowski 1844, 
Fryderyk hrabia Skarbek 1854, Fraucjszek Drze 
wiacki 1858, Jan Kanty Wołowski 1861, Aleksan: 
der margrabia Wielopolski 1861, kaaztelau Leoa 
Dębowski, Teodor Wosiński 1862 i wreszcie obecny 
dyrektor główny Małkowski. 


* Woda z Lourdes. Jnż dawniej władze por- 
tngslskie zastanawialy się nad tem, jakie cło wy 
padało nałożyć na wodę transportowaną z Lourdes. 
Ta sama kwestja celna podjętą została i w Szwaj- 
carji. Z początku zaliczono wodę z Lourdes do ka- 
tegorji lekarstw ulegających opłacie 15 franków cła 
za każde 50 kilogramów, następnie jednak z obawy 
aby nie oważano tego za środek represyjuy, poata- 
nowiono ją otuksować jako wodę mineralną, to jest 
wyznaczyć opłatę wynoszącą 1 frank za 50 kilo- 
gramów. 

+ Ciekawe zjawisko obserwowano 13. b. m. 
w Nyjregyhaza, które opisują w uastępnjący spo- 
sób: Pośród cieniów nocy zaczęła się z czarnych 
chmur wychylać kula wielkości pięści, świecąca sre- 
brnym światłem; widziano ją blizko przez trzy mi- 


mesie londyńskim, gdy do Anglji uadeszła wieść 
© jego śmiercł, 

Przybywszy do Bamo, Margsry bezzwłocznie 
z ekspedycją Browna udał się napowrót do Chin. 
Podczas gdy ekspedycja przebierała się przez góry 
KRachii, kilkakrotnie dochodziły ją wieści o niebez- 
pieczeństwach, jąkie ją czekalą w dalszej podróży. 
Pełen ufności w swoje dotychczasowe powodzenie 
i już porobione znajomości z ludżmi w tych stro- 
nach, ofiarował się Margary sam udać aię uaprzód, 
aby zbadać prawdziwość owych pogłosek i nówie- 
rzyć podejrzliwość, jaka mogła była powstać prze- 
ciwko ekspedycji, Po dziennym marszu, naprzód 
dekonanym, pisał, że powietrze zupełnie jest czyste. 


nuty, poczem pokryła ją chmbra, z której szczelin 
purpurowe strzelały promienie; po czterach minu- 
tach chmora w mowie będąca zmieniła się w cie- 
mną kalę, a w jej środkn świeciła wspaniała sre- 
brna korona, która wkrótce przekształciła się w 
świetlany topór wojenny. Znowu kilka sekund trwało 
to zjawisko, a po ich npływie wystąpiła z chmnr 
postać bardzo wyraźna wielkości olbrzymiej, roz- 
rzncająca Światło, równe światłu księżyca. Potem 
światło się rozdzieliło i przez chwilę zdawało się, 
że zachodni kraniec niebieskiego sklepienia odgra- 
niczony jest pręgą złociatą światła. Zjawisko to 
trwało blizko pół godziny. 


dawny dyrektor szkoły, | á 


cbwały oddawane wyrobom tej szkoły, od parę lat 
dopiero istuiejącej, a dla której delegat namieniajo- 


„JL. Listy zast. za 100 złr. 


twa, radca dworu Bobowski, uzyskał był nauczycie- | Tow. kred. gal. K pr. w. a 86 76, 87 50 
la ze skarbu płatnego, nie były wcale przesadzone, | 4,4, » 4 pr ™ a 79 50 80 50 
Owszem, zdziwił się wysłaęnik ministerstwa, iż) |»  » » 5 pr. okres. 86 75 87 50 
szkoła ta w tak niezwykle krótkim czasie wydała | Banka hip. gal. 8 pr. 92 50 98 — 
jūt kilkanaste zdolnych uczuiów, których, będzie| Gal zakł. kred. włośc. 6pr. 99 — 100 50 
można w inue strony krAju wysłać, aby tam prze. | Ogólnego rola, kredyt, za- 
mysł swój rozwijali i kształcili młodzież wiejską |kladu dle Galicji i Bukowiny 90 10 91 20 
w robocie. P. Machalski obowiązał=zię dać dla zą- LIL. Obligi za 100 złr. ) 
klado koaz;karzy ściejowickięk pomieszczenie bez- | Indemnizacyjne galicyjskie . 87 80 88 50 
płatne. Poź. kraj. zr. 1873 po 6 pr. 92 25 93 50 
Wczoraj w teatrze byli poseł francuzki hr |losy miasta Krakowa 14 50 15 75 
Mellinet i p. Riva de Neiras, konsul Liszpański wra-| = „ Stanisławowa , 14 75. 16 50 
cając z Teheranu i mieli może pierwszą sposobuość IV. Monety. , 
w Europie słszeć mnzykę Lecoqa w „Córce pani Dukat holondorski ~ 4820 5 31 
Angot.* Dakar pmu gy A 30 3 h 
; apo! SE > 3— 1 
— Wydział Towarzystwa Tatrzańskiego Półlmperjał rosyjbki r 4 8 8 24 
otrzymał w darre od X. S. Witwickiego z abie- | Ruhe? maree T "160 170 
go (w Kolomyjakiem) przesyłkę rododendronów (róż Rubel rosyjski papierowy , 151, 1 53 


alpejskich) celem rozsadzania ich w Tatrach. *- 
Wdzięczna ta i bardz 
ciemnozislonemi listkami, podobnemi do mirto, jest 
w naszych górach bardzo rzadką. W rocznika To- 


egzemplarze znalazł ma najwyższym szczycie Gie 
wontu. 

— Nekrelegia.'Przeszłego tygodnia (16. b. m.) 
zmar? we wsi Niemojowie Kazimierz Szymanowi 
dlugoletni współpracownik Biblioteki warszawskiej. 
. p. Kszimimierz urodził się w r. 1824, a więc 
liczył łat 51. 


Wiadomości” literackie, 
artystyczne. 

W akademii omiejętności odbyło się d. 20. 
b. m. posiedzenie Wydzialu matematyczno-przyro- 
dniczego pod przewodnictwem prezesa akad. Dra 
Majera. Przewodniczący odczytnje list dra Dietla, 
w którym tenże dzięknje kolegom za Zaufanie, ja* 
kiem go zaszczycił, powołując go na godność dy- 
rektora Wydziału, a oraz oświadcza, iż nie mogąc 
nadal dla słabości zdrowia pofnić obowiązków z tą 
godnością połączonych, zrzec się jej musi, Wydział 
uznając słuszność przytoczonych powodów, z ubo- 
lewaniem przyjmuje tę wiadomość i uchwala ua 
wniosek przewodniczącego przystąpić do wybora 
dyrektora Wydziału na osobnem posiedzeniu, 5% 
kretarz Wydziału zawiadamiając Wydział o nade: 
słanin przez p. W, Grzegorza Jakóbłewicza b. jen. 
inż, dwóch prae: „O turbinie, jej rozbiór i udosko- 
nalenie" | „O architekturze miejskiej i wiejskiej i 
t. d.“ oświadcza zarazem, iż zdaniem jego prace 
te, mianowicie ostatnia, jaź z treści swojej mie 
kwalifikoją się do umies 


naukowe i 


ten znacznie ulepszył i teorję jego pierwszy ściśle 
wyłożył, Wydział uchwalił odstąpić tę rozprawę ko= 
mitetowi redakcyjnema. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 

Księgosusz.? Odpdnia 10.740 17. października 
r. b. nie rozszerzył słę w kraja księgosusz panu- 
jący jeszcze w kontumaejł Skałackiej I w miaste- 
ezku Skale. Przez cały czas trwania zarazy, t. j. 
od dnia 27, sierpnia w trzech zagrodach padła je- 
dua sztuka, nbito zaś 9 chorych i 2 podejrzane o 
zarazę. 

Wedlug doniesienia c, k. rządu krajowego dla 
Bukowiny ustał księgosusz w kontumacjł Nowosie- 
leckiej. Z tego powodu znosi się rozporządzenie 
namiestnictwa zakaznjące wprowadzenia do Ghlicji 
wołów, pochodzących z tej kontawacji. 


. Pi q 
Ostatnie władomości. 

Dziennik Polski podaje z Wiednia z d. 
25. b. m. telegram, iż dr. Ziemiałkowski, z po- 
woda różnicy zdań z kolegami w przedmiocie 
wniosku Wildauera, podał się do dymisji, Na- 
zywa on tę wiadomość bardzo ważną i smntną 
głównie z powodu, iż Galicja traci reprezentanta 
w Radzie korony. Ważną ta wiadomość. jest, ala 
nie smatną. I owszem pazwaćhy ją można ra- 
dośną, bo już może i partja mameluków porzuci 
swą dotychczasową politykę, nstaną wichrzenia 
w + Aert i ta raz otwarcie i stanowczo pój- 
dzie w opozycję przeciw dzisiejszemu rządowi. 
Ale jeszcze nie bardzo dowierzamy, ażeby isto 
tnie przyszło do dymisji dr. Ziemiatko wskiego. 
Już dzień trzeci, a prócz Dziennika Polskiego 
nikt o tem nie donosi. Zapewne więc rzecz ca: 

ła została fjaż załatwioną, czy zagodzoną, 
Politische Correspondeaz zaprzecza, jakoby 


minister do spraw kroackich, Pajacewicz, Zza- 
mierzał ustąpić, a Bedekewicz miał objąć po 
nim tekę. - 


Sadyk-basza został nowany posłem tu- 
rakim w Paryżu. s 
Cesarz niemiecki powrócił negdaj po po- 


łudniu do Berlina. 
Komuaduros otrzym. 


p s 
aż polecenie wt worzi 
nowego gabinetu greckiego. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Rzym d. 26. października „Według 
doniesień włoskich, kilku biskupów niemiec- 
kich prosiło Watykanu 0 instrukcje, jak się 
zachować mają, aby położyć kres starciom z 
rządem. O tem żądaniu kardynał Antonelli 
zawiadomił okólnikiem wszystkich biskupów 
niemieckich, zasięgając ich opinii co do spo 
sobu przywrócenia „modus vivendi" między 
biskupami a rządem Niemiec. 

Wiedeń d. 26. października, „Politische 
Corresp.* donosi, że cesarz rozporządził posta- 
nowieniem z d. 23. t. m., że na przyszłość 
mianowanie dyrektorów przy szkołach średnich 
państwowych w Galicji podlegać ma ostatecz 
naj decyzji cesarskiej, mianować za$ nancty- 
cieli w tychże szkołach będzie minister oświaty. 

W obydwu razach galicyjska Rada szkol- 
na będzie propozycje przedkładać ` minister- 
stwu oświaty, które też we wszelkich służłio- 
wych wypadkach będzie wyższą instancją 
w obec całego personalu nauczycielskiego. 

(Po tem na wniosek ministerstwa wyda- 
nem rozporządzeniu, cofaj statut Bady 
szkolnej galicyjskiej nic ianego nie pozostawało 
dr. Ziemiałkowskiemu, jak podać się do dy- 
mysji; p. r.) 

"Lwów, z Izby handlowej 26. październkia. 


złr. w. ©. 
I. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwiką . . 202 50 204 50 
„ Tiwow.-Czern. Jasgy . 137 — 139 — 
Banka kip. gal. po 200 złr. (. . Z4Ł — 243 ==] 
s kred gal. po 200 zr. „ . 318 — 220 — 


` Talar praski srebra; 
pięknie kwitnąca roślina z BR biłety Ead 19 
Srebro . 

warzyatwa karpackiego z b. r. wspomina 0. Am | —— > s y 
broży, reformat i zamilowany botanik, iż tylko 2 | Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 


czenia w pismach akade- | Akcje kred. — 205.40. 


Akcje fran, - aus, 30.—. 


168%, 1 68'j, 
103 50 105 5u 


Ulica Kopernika. 
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Opad w miim, z ostatnich 24 godz. 23., 


p25ażdzier. uajwyżeza temperatura -|- 8, "els 
(6., *Reanm.) 

25, paździer. najniższa temperajtnra 4+ 4., "ele 

"Resum. 


Kurs gieldy wiedeńskiej 

Wiedeń 26. paździeruka 15.5 

godzina 10. minnt 46 przed jy 
A ula”. 


mij, na co także zgodził się Wydział po odczyta» | Usionsbenk GU. M = — 

pla głównych ustępów z pierwszej rozprawy. Kolei Kar. Lud; 203.25 j pin mm 
Następnie prof. dr. Karliński złożył przesłaną | Franko- anstr> — Losy stu rockig 

na ręce swoje pracę prof, Zbrożka: „Teorja plani- | Losyzr. 1880- — wWi;'mA4 

metra biegu uowego* i odczytał treść tej rozpra” | Staatsbaka = -= 

wy, tudzież ocenę jej przez slebie i prof. Zmurkę, | Ostbatin ~ —. i 

z której się okaznje, że prof. Zbrożek przyrzęd | Bubel papier,  —. ` bz ruchu. 


Wiedeń października 1875. 
godzina 2. minat 36, po południu. 


Auglo-zustr. 


Kolej poładnio 118.— 
Kolej Elżnisy Kolaj bwezvs. 137 50, 
Węg. Nordotatb, Vereins-Bank —.— 
Wiener-Baagea. Wyg.Ostbahn 43 — 


Gal. indemniz. 


„BO. Lozy a r. 1864 134— 
Franco-H.-Bank 38.50. 


Verkelrstan — 19—. 
Losy tureckie 32 10. Bsutsak-Aet, ( P= 
Kolej państwow. 276 25. Baukv.rotn 19.50 
Wied. Bauver. 22.25, Losy węgier, 71,— 


Dsposobienie : słabe, 


Berlin, 25. paździer. Rum. Rankneten 270.70 Cr 2 
ditet. 353.— [ombarden 168,— Galicier -88 25 
Staatabahn 46; Ramänier 29.75 Nenrterr Bask- 


noten 177.70 ozn 


Pociągi kolejowe , 
Qdchodzą 


1 glównego dwo: 
ze Lwowa 
Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy © godzi- 
mieti min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 36 (pociąg lokalny). 

Re Podwoleczysk: (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełndnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min, 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec; iano o godzinie 6. min. 

50 (pociąg pospieszny); w południe o golz. 

12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy v 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Mianiaiawowa (przez Stryj): rano 0 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 
Podwolłoczysk (z Podzamcza) : w poła: 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany '. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię-. 
SŁABY). 


ne 
Do 


NADESŁANE. o 
"Diviisi | 
AADIL 

Poszukuje się do najęcia remi” 
ności, położonej w śródmieściu, tub: 
na placach, albo przy ulicach do 
śródmieścia przytykających, celem 
umieszczenia lwowskiej c. k. Dy- 
rekcji policji wraz z pomieszkaniem 
Dyrektora policji — składającej się 
z 50 do 5ńciu pokoi, z dwoma 
kachniami, drewutnią i t. d. od 1- 
września 1876, począwszy. — 
Oferty pisemne, w których warunki 
najmu dokładnie określić należy - 
wniesione być mają do c. k. Dy- 
rekcji policji najpóźniej do 1go 
listopada 1875. 3937 1—1 
C-k. Dyrekcja policji. 

Lwów, d. 5. października 1875. 

Tustanowski. 


LIEBIG COMPANY”; 
Fleisch - Extract 


aus Fray - Bentos 
Central-Depot: Wien, 1, Wollzeile 6-* 
CARL-BERK, k. k. österr- Hoflieferant. 


De dzisiejszego "nameru dołącza się 
dla wszystkich prenumeratorów „Oglosze- 
nie Księgarni Polskiej.* ia'u 


Uwiadowienie 


Jarząbki 


ne = sn 
ABE Bs A ZY f g Najwiel 
R ea faee ASZYNY / dla Dam. Największy wybór «>| 
Ct fuut, czerwone po > KI. rznieci Ed wd M najpiękniejszych 
i St Markiewicza. że 6 suzuki MORITZ WEIL JUN. „dórrznięcia. ca RODE ż 


nowy kurs nauki kroje | RS 

m i paszy, i szycia sukień dam. | BJ 
r — ch, i udzielam ta | $$ 
które kraja 600 funtów na kowej podlug własnej metody, najpraktycz | |] 


a e PGA 


Przestroga. | W araterynowa do ust, SAA weed Ji jlatmidszi  Pezyjmuj 
Iaszeczka po 40 ct. e š 5 |kursa dwutygodniowe za opłałą 4 zł, GAWK a: mamy 
Przestrzegam każdego, ażeby nie poły: « dnego czluwieka działają, z udzielaniem szycia na cztery tygońnie. z fabryk zagranicznych i wyrobu krajowego, 


tudzi 


Dzieło muje dwutomowe, „Na 
j czniejsza metoda kroju sukień 
wydanie trzecie przerobić 
większone, obejmuje 10 arkuszy druku du- 

tablic rysunkó 
ijki krojowe 1 zł. 50 


szano mojenu synowi Mienrykowi podj 

żadnym warunkiem pieniętzy, gdyż dtu- 

gów przez niego narobioaych wcale płacić 

nia będę. |. 3639 1—3 | 

Wiedeń, w październiku 1875. | 
D. Tannenbaum. 


ianipiony papierowe 


poleca 


AL GOFON, 


wypróbowany środek do rychłego u- 
s:bierzenia bolu zębów, flakonik po 
w ct, poleca we LWÓWIE apteka 
Zygm. Muckera.  3865/3—? 


He dostarcza po MIS 7] 


"m 


k l) 
3J i AJENCJA 
Moritz Weil JUN. rasryki iiszyN 
we LWOWIE, mica Sykstuska Nr. 6. 
Prospekty, i rysunki dla każdego bezpłatnie i franco. 


ych, dla dziew. 


Glówny Sklad Nasion 
KWeofila Luci 
podałem tablice do merae aa = 


w. a 4 p 
na suknie, oraz prakty | #88 we Lwowie, plac Halicki l. 14. 
nea (ohok Banku hipoteesnego.) 


W Dwerniku jest de spzedania 


50 jałówek Do najęcia 
J mó 
ram STY NTO piękne i obszerne 4 pokoje 
jowej oraz jeden BUMAJ rasy szwaj. z kuchnią, 
3965 1—3, strychem i. piwnicą z dwoma osobnynii wy- 
szych wiadomości udziela właściciel! chodawi, id 1. stopada b. 
m miesckajwy w Bównmł, po Bliżaza wiadomość w handlu 


| stacja kolej nyti z i 
anen pan — Bonifacego Stiller: 


i harmonji kolorów w ul 
odpowiednio ilo koloru wto 
temperatueytu i wieku wraz zinn 
g w 3842 4 

Ksawery Glodziński, 


| nanczyciel krawiectwa damskiego we wow! 


!! Bazar dobroczynności!! 


Biuro komisowe „a iig 6-1 w ’ Pe. S i lalicka róg Wekslarekiaj 1. 18 I. piętro.| | aonan > tytułem prze urinon iiine C 
R. Ziemietzkiego, Sar bda Aei N eA za hi "Ri = ei i 

i ; F S Kölnerhofgasse „|. s 4 óloeetwi ane 

Paena EE i SSA Obwieszczenie. F72 Fabryke bielizn; poeri 


hypo'ecznych i wekalowych, wa Wrocła- || przerwania zatruduienia, wylecza wedlug > 
wiu, aoia pian 68, Przyjmuję kupno if] zupełnie nowej metody, doświadczonej w £ S P. daje sę do wiadomości, že 1# 
aprze ziertawy, zamianę domów, xa niezliczonych wypsdkach : sji i e 
kladów ekono! jcznych i przemyslowych, upławy rury moczowej, : j podstate E mayar, (R 
dobra, kopalni i hoty w Niemczech i mi tak awioło powstałe, jakoteł onrdzo za- 1 37 dłej na dniu 16. października 1875, 


dla celów dobroczynnych niedawno otwarty baz wywi lał wskutek 
swej madzwyczaj tuniej przedaży istotnie szk 3 


steama, Bilion mędkej, Senise 


wschodnich Węgrzech, kapuje i dajo zn: f stsrzało, naturalnie, grnhi ownie i szybko k ~ è kasa cszczędi i mias ambora 2.3 BE m 
Misaki. ma Ripataki í dostarcza kapitaló Dr. HARTMANN, E x poe (Te miata E eS damskiej idziecinnej 

3627 1— członek lekarskiego Wydziału. 4 A żyla st k a PŁÓCIEN 
—— c w Wiedniu Stadt, Habsbargorg. 1. iżyla stopę eskoutową od we: zk. EP 

t Wylecza takže wyrzuty skórne, , ksli na S', od sta, zaś dla i bielizny stołowej, 

u AJ Oka żenia, upławy u kobiet, bi:daczkę, nie- weksli przez Towarzystwa u ihor 
Raia ELA LEi , ` H zarob! owe i gospodarcze 

na kawiarnię lob restaurację, jest do wy- ie! E, pif wać się mające nma 
najęcia Sailio irie en 4. BURA mt wyrzynania i bez wypalania zotzo- EE TE iżyła naj j 


«oh lub kiłowych wrzodów itd. Zacho 
wuja najściślejszą dyskrecję. Na listy z ~ a - vení od termminow 


honorarjuw z nawiskiem lub REŻ papiery nia 7h, Gd 
odjwiwikda otnie. Za, nude: p $ i p y h odj 
ow. a. przenha jad WE ARZÓ) przemysłu wyrobu 8 stn, nakoniec ustanow lu stope 


Koncynienta notarjalneg, Pla = Po S SAL MEBLI WIEDENSKICH ~ |proceutowy h od termino- 


ER we ure 
pedradtych pl borgan A 
PARMIE MAn N pk 
w jek w pahi halal 
d mastęjnjącewi eaan 
JG” v połowę ceny wyrobu sprzedawać -%5 


sza wiadomość u właćcicieła domno. 
3975 


1—3 


poszukuje notarjusz w DOBIECKU. Pr. FZZ f past: cią > jwych zaliczek ma papiery 
k otrzy! OT Wyż g i x e są wędrujące liandle, których przedsiębie r spe f i bie | da zh © D ee p Py TE 
oik otrzymaniem kmo RAJD = DO Er E a L E a akhata (rachunki biežąc') na 74°., od sta Zamiast dwóch tylko jeden gulden! 
ską 005057 2— Y A bezwzględnemi pozorami licytacji mebli, wyprze Ja Gli Towarzystw zarobkowych i gù dawniej | tylko 
|. amale J daży w hotelach i domach obywatelskich, oszukują |ażoczh na 79, o x 5 Kalesony 11. 1.50 zł. —.78 6 
i s k w jakości wyrobów i fabrykantom przez awe niecne | ambor, d. 20. psździernika 1875, Dwanaście chustek Vatyst. z kol. brzegami obrąbion: 2— 1— s 
Poszukuje się FISEGEES-Fgr rj || OE y P iai D p Kosala mężka czyrt, z gładkim lub feldow. półkosz. = 2 Wa 
N auczye zh l ranom, nagniotkom, oparzeniom ect, We własnym interesie P. T. Publiczności i dostojnych panów. zwra- 3969 1—1 yrekcja. Koszula purkalowa, najnowszego wror3 s = 
cz y clela camy nwagę na naszą od wielu lat istniejącą firme, zńopntrzoną w Ob Angiol. kaftanik trykotowy lub kolorowy, bialy lub kol. 1 
R, Skład centralny w Paryżu nablicy | | Aee skłaqy wszelkich gatunków mebli, ażeb; w rasis zepo. W | Sześć pigh, chustek batyst, z kolor, brzegami, obrębiona „4 => 
tańców „s Neuve St. Merri, 40 i wo wszyst- trzeoowania, pod zapewnieniem najlepszej obsługi | tamich cem, udala PAPI ER WLINSI Stałe prełón chł: Loitzl igo) fia s 
Au kich aptekach. 8641 23—7 się do nas. 3662 3—12 Koszula damska, dziergana z najlepszego szyrtyngu c 1-4 
salowych dla Zaleszczyk, którenby się pod |= — Ignatz Franki. Firma & J. G. L. Frankl. | Znakomite powodzenie tego środka|Ș Piękny korzet damski nocny najlepszego gatunku „ |= o 
W A OEG nić z Tischler und Tapezierer, zależy od jego własności sprowadza-| JJ e "sowy Ewirant TA prawdziwe piótno U ba 
pod wirśfós son eg A. Maczuskiego we Wiedniu, IK., Obere Donsustrasse GŁ, neben dem Schollerhofe. EDA aa GE zp sł Kolorowa koszila kretonowa, dodzie furtowśną 3 1.50 
5 pe w rozdrażnieni», któe dotkęły najży-| iata koszała męzka z gladkim półkoszułkiem 150 
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Listy tylko frankowane będą przyjęte. Ekstrakt 7 Orzechów mniej <delikstue"t duje wiąkszą ta. Tyru m, poza iailuągeko geja msi id? 
© .=x 3 z - aje” zk alesi męskie z plótna rumburskiego pm i 
ul czenia takowej. Ang. koszula Oxford, oitjnowszego wzoru > gae 
: mitsi 'eknrze zalecają go przeciw ka-|jf] Koszula mężka z płótna rumburskiego Skróć fu, pólku szutek + | 
do farbowania włosów na błona. bi a ut OBY Bikr Sai Piękua koszula. balowa Tec alain e b 
ano lub CZArAO-Sporządziny © tarom, niczytowi „oskrzeli, chorobom EA kicia haftowana » = 
zistonej tupiny orzechów, zdrowiu i wto- © gardłanym. grypie, gośćcowi bolo) Pieknie dri Pea + b 4 
ajżupelniej nieażkodliw,. farbuji 5 w krzyżach itp. U tego pa Fatry francuski korzet, bogato baftowany u = 
w pięciu minutach pięknie + _ bardzi oste, jedynie przyłożenie] alna spodnica t bogato ubran: A P 2, 
trwalo na blond. branatno lsb U S Keal i mnie Saot "tylk ma A r 
ezarmo, nio walając ani skóry ua Ew ie Wa kita Cena s udełkaj jj 0205 werka rumb, gta , 
glowie ani bielizny. e i = lekkie swierzlienie, Cena ;udełka 
) Hak: plyn. Ekstraktu z orzechów 3 zt. || $ 5 afr.50c. w Paryżu. Skład główny ntzją 2 2, iJ 
1 słoik pomady n ngi S e wParyżu u p. Wislin na ulicy Seine A 7 2 8,84 id d 
1 flakon olejku orzechowego 2, ` 31, — We Lwowie w aptece p. K. Mi- Sztuka 50 tok. 9.411 11. 
w OBAMA YEI a, Li E kolascha; w Krakowie w aptekach||] 550 5% e 
wi składzie. porfumeryj 8 scha; rakowie W ap Sześć sztuk * szer. | dlet bez szwu, płócien zl 14%, 151, i 16% 
MACZUSKIEGO, H U J. rady ikiga i W. Redyka, Jl] Nakrycio ni 6! osób, czynowato i adamasnek 2b. 8, A, 4, AMJ"I duje k: 
a IK RE — w Brodach w apt. p. Franzos, » NA 12 osób p P al 8%, 10. 11, Mi 14 
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26. Fae pe p: 3575 2-7 Sztuka 10 tok. 4, szer. płótna domowego xl. 6:/,, i8 
Wa LWOWIE a Edw. Hawranta kopea- || $ i T y. Aly m Greas zł, 16, 13, 18-118! 
aka. kogo z Od niepamiętnych 250 m Me m op delandz. lub bolęnder. zł..20, 22, 28, 26 i 26. 
® Marcina Móllera knpca. czasów środek po- m A n "la w, w. ruwburskiego zl. 24, 25,.26, 28, 40, 32 i 56, 
W KRAKOWIE u Józefa Jahn, © |< ptywany u HES LEE Heh lub adumasz, el. 3a, Shu Afim 5, B'a i 6 
elma Fonza. z zde i (Up i 
2 NOWŻM SĄCZU a W. Filipka apt || © Bolivias, co % e Ą (Uprasza się o dokładny adres.) 8598 11—12 
„n TARNOWIE u W. man órakiego. r [REES yo? sily An die Erste Wiener Wasche-Fabrik, Wien. Kólnerhofgasse 4 
Sulad wu Lwowie jwlynie w «piece 99 7 24 ej p. 
P. Mikolaschę. E SM7 49—16 k Mae południe moja. 
«a, jako to, Alex. 


Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryźn. 


„i na WYPRZEDAŻ -l 


Ważne dla Szanownej P. T. Publiczności, 
która na segon jesienny i zimowy w towar doborowy chce 
się zaopatrzyć. 


WYPRZEDAŻ 


w Karopie 


Humboldta, Bowplinda i ini 
hże ko! 


bliżej rozpoznawana i przez ty 
enion 


PRECZ ZE SIWIZNĄL 


MELANOGENE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie I na brodzie na kolor na- 
turalny bez niebezpieczeńatwa dla ciala. Farba ta bezwonna jest akniecz- 
3- niejszą od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. 
Skład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Strzykowskiego, w ap- 


tny i tuberkuly. Perumiański uczony 
Jekatz, Dr. Jusa Alvares w Lima. byè je 
jà wszych, który Coca jako sro 
lek toranlszy w swojej rorlegtej praktyo 


ia %, t od qoeązzouł m 


Ą = 
g j | - 
z [lekarskiej używał. Pr. Alvareza preparaty .. Mikolasch, (u wszystki 
Ej È ow wa JĄ. lece p. Mikolasch, í u wszystkich głównych fryzyerów. 
po cenach tabrycznych = [53 | śeiciel apteki pod orłem w Pruderborn, ze 

5 towarów płóciennych i bławatnycb, kołder, materaców, kap, |] ” Jświeżych liści (takowe, ałeby nie stracil; O00000G00000 
aa szali, chustek, barchanów, dret chów, krawatek, organtyn, = LA) Pie AŻ Irc AE je 

4 ło a ž bywa dlug właściwej u 
sj] franek, płócienek, wiejskich płócien, skarpetek, pończoch, Ji sdm a ne) według "oryginalnej re M 
|| kalisonów, koszul, kołnierzów, chodników i wszelkich arty- Jom cepty prawdziwe, są zdobyczą dlugolet- all or W mian 
= kułów szewskich i krawieckich E nich CZE” tego lekarza, ciągnął zapo: 

r tenf M , B= . mocą tychże zadziwiające: skutki lecznicze 
SI rozpoczyna się w skutek upoważnienia Tustancji konkursowej J— 407415 , 7 we wszystkich siabościach szyji, płuc, c. k, wprzyw. galie. 
z w handlu 2 i j . w chorobach, pochodzących z nadwy- BRZAKANIO. SA, 
= E L U K > PURITAS* nie jest żadną farbi Težo systemy nerwów i cierpień) E 4 E k 

2 A jest żadną farbą ma w tylko plynem da mleka po- żoładka. *V © W 
L. B w A A któr da tq cudowną własność, 2o niwe włsy odmładnia, to jest © Pigatki N. (. aplikują sią szczególnie akcyjnego Banku Hi otecznego 
J posiada Pwt fe (e g E. aplikoją, się szcżęgów * 
przy ulicy Halfekiej |. 25, może, Pręt W poa we powa dry ki e PaE a kupuje i sprzedaje 
w domu należącym do pana Wajdy *„Puritaa* nie zawiera w sobie Żadnych pierwiastków farby. Można wlosy słabości organów trawienia, pigułki 
i trwać będzie tylko czas Krótki. podług upodobania wodą zmywać, na biało po eleczonych poduszkach spać N TI. są niezawodnym środkiem na wszy- wszystkie efekta i monet 
g! y g 
5 i łaźnią parową uływać, i ani śladu farby się nio spostrzeże, ponieważ stkie anomalta nerwowe i przypadłoś . 4 si Y 
3944 2—8 Zarządca masy. osłabienia, pigułki N. TY. używają sie z pod warunkami bajprzystępniejszemi, 


z= „FPuritas'‘, S skutkiem na hemoroidy, gwałtowne 
itp: 


z 4 cierpienia żołądka Przeciw mi 
nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsre włosy kobiece, jako też 


r uje się spiritus © €a. Cena 
włosy i brody u mężczyzn. alek 2 zł. ». w. flaszka spiry- 


6 


które wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868 Dr. PP. XXXVIII N. 93, 


o LISTY hipoteczne, 


r] WYPRZEDAZ 


WE NA SEZON! Ju x Aa E A (przy, przesyłce 20 ct. za opako- ji kieru Coen również 2 zł. wraz GR i mju, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte du Wkowa- 
anie) i jest do nabycia za zaliczeniem  pucztowem n producentów przepisem użycia. Sklad tyh preparatów nia kap'talów funduszówych ili hy kaocyj ż ja j 

£ : Th ike u kap'talów funduszowych, papilarnych, kaacyj malżeńskich wojsko- 

OTTO FRANZ £ COMP. we Wiedniu A i Miass A mh gr nych, na kaneje slużkowe it wadja — są wtyniżo kantorze du nabyciu, 

Mariahilferstrasse Nr. 38. *) Uwaga. Proszę ma to baczyć. że naj Te- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 

Składy: We LWOWIE, w aptece | W TARNOPOLU w apt. u Fr. J; Aa A EU się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 

mb znajduje się pieczątka npt. pod or'en prowizji. wić r 


pod srebrnym ortem Z. Ruckera. | wrogiomicza. 4854 

Ludwika Janowskiego, fcyzji W TARNOWIE u M. Gledzińskiego. 
W KRAKOWIE: Konst. Wiśni W STRYJU w apt. W. Dragowstiego. 
apt. pod Św. Wlorjanem. W SADAGÓRZE u D. Kubinowicza. 


Brandta w Pradebora, dla pewności. 
że się nabywa prawdziwe preparat) 
Alrareza. 


ST. WAYBOWI 


Towary płócienne i modne maa 
POD GWARANCJĄ ZA JAKOŚĆ i PRAWDZIWOŚĆ TOWARU powt 


Pierwsze nagrody 
2 meda'e złot: 


Pietwsze nagrody 
> medale srebrne] 


AVPTDŁPOT Uwieńczone nagrodami 


Adres: aa e mikonseritams, ; 
Fishilferstrasse 72. gag 3644 I -% od Wyn, ces. król. rządu wyłącz. uprzywilejowane rwie 7 ulie Halickiej pod 7 
2a pobranie, wzory bezpłatnie franco. wielokrotnie wypróbowane i jedynie niezawodne we Lwowit ? Pa s Halickiej p > 


poleca swój obficie zaopatrzony Skad 

papieru. sztuk pięknych, galanterji, perfam, mydelek i wszystkiech potrzeb | 
do pisania, rysowania i malowania, 

a z powodu, 22 papiery, jakoteż i inne towary tee fabrykach potaniały, 


po zniżonych cenach. 


Przy nadchodzących świętach Bożego Narodzenia i Nowego Roku, 


uprasząm o wczesne zamawianie tak kart wizytowych, qaktoż mouogranów. ponieważ później z powodu nawału 
mówień zelajscowych i prowincjonalnych, punktualnie nie mógłbym wykończyć. 100 sztuk biletów wizytowych 
4 50, GÜ i wyżej. LOO sztuk listów i AQQ sztuk kopert z dwóch lit:r związanym różnokolórowym mono- 

grawen w eleganckim pudełku kosztuje % zł. 70 ct BH I? 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 


do drzwi i okien, 


z bawelny, polakierowaie, w kolorze bialym i dębowj m, sprzedają się po najtań- 
szych cenacb, 4 cent. lokieć do okna, 5 i 10 cent. do drzwi. Czermono-bruiatne 
i koloru dębowego do okien, łokieć 5 ct: do drzwi 7 i 1J ct. łokieć. 

Zaopatrzenie jednego okna sredniej wielkości wypadnie najwięcej na 50 ct 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Do każdej przesyłki dołąc zawsze drukowana instrukcja, podług 
której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi i okien, tak, że bynaj 
vis f dają otwiera Vib wwiykaw s labuwyni. WMI 10 
We Wiedniu, Kolowratring Nz. 12 w e. k. skladzie fab 
wu ei J. POPELARZ 
ZA p M k. liwerant nadwomy przymykadeł 
zaziębieniom. od przeciągu ppwictezz. 


!! Ważne dla palących tytoń! 
Nasze najnowsze przyrządy do wysnszania cygar, 
iągają w kilku dniach wszelką wilgoć z cygara 
drodze ziumej chem. fizykal., przyczem _oygara 
nie tracą w niczem na swym zapachu. Sto świadectw 
© nadzwyczajnej praktyczności naszych aparatów, 
służa do przejrzonia+ 
Cena aparatu na 100 cygar 3 zł, na 100 cygar lakierowany 4 z}; 
a 100 cygar bardzo ładny 5 zł. 8666 1—9 


Gebr. Schlerka, Metal” 


Z drukarni „Gazaty Narcdowej® J Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarząćrą A. Skerl. 


